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pod pozorem wzglądów humanitarnych, ale 
w gruncie rzeczy chodzi tu o coś innego. 
Niemcy i Anglicy wiaizą, w skuteczność ognia 
karabinowego, na bagnety iść nie lubią i dla
tego w swej taktyce wróć li do metody Fryde
ryka I I : linia bojowa składa się z rozwinięte
go frontu strzelców, którzy idą każdy osobno, 
zatrzymują s ię , aby wystrzelić, klękają, sia
dają , kładną się byle w bruździe i tak podcho
dzą nieprzyjaciela, aby zanim dojdą , już go 
wytrzebić i. tylko niedobitki spędzić bagneta
mi. Natomiast Francuzi i R  syanie pcz^tali 
przy taktyce napoleońskiej : idą wprost kolum
nami, aby corychlej przyjść i uderzyć bagne 
tam i, a co przytem po drodze padnie, to pa
dnie, reszta zawsze zmiecie nieprzyjaciela, czu
jącego wstręt do bagnetu, Obie te taktyki opar
te są na charakterze narodowym żołnierzy, 
więc zm enić ich prawie niepodobna z dobrym 
skutkiem. W  ostatnich dwóch, wojn .eh, sto 
ozony oh przez Niemcy, zwyciężały zawsze pru
skie „iglicówki1*. Otóż rzecz jasna, źe &koro 
najdoskonalszy karabin stał się najmniej sku
tecznym, to źle na tern wychodzą Niemcy i 
Anglicy, a dobrze Rosjanie i Francuzi. Można 
tedy być pewnym, źe humanitarne względy 
nie skłonią mocarstw do objęcia konwencją 
genewską owych kul rozdzierających rany. 
Spór o to pozostanie teoretycznym.

Kwesty a noszenia w boju sztandarów nie 
ma takiego znaczenia, jak kwestya kul. Tu 
każda armia postąpi jak zechae. W  Niemczach 
już nakazano wynosić- tydko drzewca, a w An
glii lord Wolseley, jako wódz naczelny, orzekł, 
ze „kto każe żołnierzowi nieść w boju chorą
giew, ten z góry skazuje go na śmierć, ponie
waż tak duży przedmiot, jak chorągiew, jest 
doskonaleni celem. Padnie jeden chorąży, wnet 
muń stanąć dragi, po nim trzeci i t. d. Tak 
można oddać na rozstrzelanie cały batalion, za
nim on dojdzie do nieprzyjacielskiej pozycyi. 
Sztandary pow.nny odtąd służyć tylko na pa- 
radaoh“ . Jednak nawet w Augf.ii odpowiedzia
no na to, że saor® sztandary mają być jedynie 
od parady, to szkoda zatrudniać tom kilka ty
sięcy ludzi. Przykład armii niemieckiej, która 
będzie wychodziła do boju tylko z tykami od 
chorągwi, wcala nie jest zachęcający. I w tej 
kwesty! militaryśoi francuscy i rosyjscy wystą
pili zgodnie — za utrzymaniem chorągwi, bo 
ona nietylko jest znakiem, po którym można 
liczyć bataliony, ale jest świętością dla żołnie
rzy, punktem, w którym jeanoczy się ich po- 
ozucie honoru, skarbnicą ich sławy ; oficer awan
suje, myśli o jenenil»kioh szlifacn i orderach, 
a żołnierz ma tylko chorągiew, na której za
wieszane są wstęgi, opiewające ich bohaterstwo 
i sławną przesslość pułku. Niech chorąży pa
dnie, niech ich padnie kilku, ale ponieważ nie 
oficer, lecz chorągiew prowadzi żołnierzy na 
baguety, przeto mech ona zostanie.

Jak jednak ten spór maluje charaktery 
narodów ! (Jhoóby dlatego warto go było opisać.

Równie szczęśliwie jak niespodziewanie 
cesarstwo niemieckie powiększyło się kosztem 
Chin, mianowicie zabiaio od nich bez wojny, 
niemniej jednak praemocą zatokę Kiao-Czau 
z j° j wojennym portem. 4a powód do zaboru 
posłużyło to, że gdzieś w głębi Ohm zamordo
wano niemieckiego misyonarza. Podobno zawi 
nil przytem jakiś mandaryn, gubernator owej 
miejscowości. Poseł niemiecki w Pekinie zażą
dał śledztwa i ukarania mandaryna na gardle, 
a rząd bogdychana, przeprowadziwszy śledztwo, 
dał mandarynowi urząd wicekróla jakiejś innej 
prowincyi. W Pekinie może poscąpionoDy cał
kiem inaoiej, gdyby wiedziano, że Niemcom
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w sferach w ojskow ych: czy wolno robić takie 
kule, które natrafiwszy na jakikolwiek opór. 
naprzykład na ciało ludzkie, płaszczą się i 
tworzą popękane brzegi ? —  i czy dobrze jest 
stawać do boju ze sztandarami ? O kulach za
częto mówić z następującego powodu. W iado
mo, że od lat wielu we wszystkich armiach 
starano się zaprowadzić karabin jak naj
mniejszego kalibru, avy  kule były małe, więe 
lekkie, co pozwala żołnierzowi mieć ich przy 
sobie dużo. Dawniej, g ły  karabiny miały kali
ber od 8-miu do 12-tu milimetrów i gdy żoł
nierz mógł wystrzelić raz na kilka minut, dość 
mu było mieć przy sobie 20 do 40 kul i wię
cej nosić jużby mu było za ciężko. Dziś może 
on wystrzelić 40 kul w jakie pięć do dziesię
ciu minut, zatam zużyje je  prędzej, niż w yko
na jeden atak. Musi tedy dźwigać kul znacznie 
więeej. Ponieważ zaś małe kule ołowiane zry
wały się z gwintów w karabinie, traciły formę 
i w skutek tego leciały źle, przeto zaczęto je  
pokrywać pancerzem z metalu twardego, ze 
stali lub niklu. Okazało się na ćwiczeniach i 
próbach, że taka kula jest znakomita: w pa- 
trontaszu zajmuje mało miejsca, w gwinty ka
rabinowe wchodzi doskonale, p.jd ma wyborny 
i uderza z ogromną silą. Wojna jednak odsło
niła ogromną wadę tych kul. Gładka po
wierzchnia stalowego, ozy niklowego paneerza 
robi w ciele ludzkiem małą dziurkę, kanalik 
o ieianaeh zupełnie równyoh; jeśli natrafi na 
kość, t* jej nie potrzaska, tylko jakby cyrklem 
wytnie w niej okrągły otworek; nadto prawie 
nigdy nie zostaje w cie le ; słowem, jeśli odrazu 
nie zabije, to żołnierz wcale jej nie poczuje. 
Podozas teraźniejszej wojny Anglików z gór- 
skicmi plemionami na pograniczu afgańskiem 
•postrzeżono, źe góral dopiero po bitwie prze
konywał się, iż go na wylot przebito kulą. Po
nieważ je dynom zadaniem ognia karabinowego 
jest wyrzuoać nieprzyjacielskich żołnierzy z sza 
regów i jeśli można, to ich tylko ranić, ale nie 
zabijać, bo zabitych zostawia nieprzyjaoiel na 
polu, a rannych unosi, a więc obciąża swój 
obóz i przez to sam staje się ociężałym, przeto 
nowe kule, nie wyrzucające z szeregów żołnie
rza rannego, nie sptłniają swego zadania i 
strzelanie z naidoskonalszej broni stało się za
bawką. Anglicy wnet znaleźli na to radę: tyl
ną ezęśó niklowego pancerza zlekka naoinali, 
w skutek czego kula pod wpływem gazów pę
kała w swej tylnej cząśoi i te ezęśei odwijafy 
się na zewnątrz, w skutek czego formował się 
na końcu kuli jakby kołnierz o naciętych brze- 
gaoh. Taka kula, trafiwszy człowieka, darła mu 
ranę i jego samego natychmiast czyniła nie
zdolnym do boju. Powitała tedy kwestya, czy 
wolno używa* takich kul ? Anglicy i Niemcy 
m ów ią, że wolno, a Francuzi i Rosyar.ie, że 
nie, bo skoro na mooy konweneyi genewskiej 
usunięto kule, wybuchające wewnątrz ciała, 
aby rannemu nie przyczyniać cierpień, to oczy
wiście nie można tych cierpień powiększać ż a 
dnym innym sposobem. Zatem spór toczy się
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doozecha dr. Dyka uchwaliła unieważnić w y
bór posła W olfa. Radykalny poseł niemiecko- 
narodowy w ostatnich ogólnych wyborach w y
stąpił w miejskim okręgu trutnowskim jako 
przeoiwnik liberalnego radcy Hallwioha, który 
mandat tego okręgu piastował od r. 1871. Pos. 
W o lf otrzymał 1553 głosów, Halwioh 1534 g ło 
sów. Dzienniki czeskie wówczas z wielką rado
ścią zaznaczyły, że p. W olf zwyciężył Halwi- 
cha za pomocą —  kilkudziesięciu głosów cze
skich! Ale mniejsza o to. Gdyby teraz uniewa
żniono mandat W olfa, to po prostu Izba w y
świadczyłaby mu największą przysługę. Nietyl- 
ko p. Hallwich już oświadczył, że nie przyj
mie mandatu, ale w danych okolicznościach 
każdy inny opozyoyjny okręg niemiecki w y
bierze W olfa zbliżoną do jednomyślności więk
szością jako —  męczennika! Ln.eważnienie 
mandatu jego może więo mieć tylko ten sku
tek, że na'kilka tygodni W olf zniknie z Izby, 
ale potem powróci do niej w pozie tryumfatora. 
Tak daleko widocznie nie sięga polityczny 
wzrok p. Dyka. Ufajmy jednak, że w szeregach 
większości znajdą się ludzie, obdarzeni takiem 
— jasnowidzeniem.

Towarzystwo wzsjemnycii ubezpieczeń.
IV. Co do organizacyi Towarzystwa, są

dzę, iż jest ona dotychczas z gruntu wadliwą 
Zastanawiam się najpierw nad prawem człon
ków brania udziału w ogólnych zgromadzeniach 
Towarzystwa. W edług dzisiejszych statutów pra
wo głosowania członków nie zależy od wysoko
ści wpłacanych rocznie kwot do Towarzystwa, 
lecz od wysokości ubezpieczonego wynagrodze
nia. Członek, ubezpieczający w dziale ognio
wym nieruchomości wiejskie na 5000 zł,, oraz 
właśoiciel ruchomości wiejskiej, jeżeli od 3 
lat oo najmniej za 10.000 zł. rocznie ubezpie
cza, ma prawo uczestnictwa w walnem zgro
madzeniu, natomiast właściciele nieruchomości 
miejskich i „kąpielowych lub klimatycznych“ 
mają to prawo dopiero wtedy, gdy w Towarzy
stwie ubezpieczyli swe nieruchomości przynaj
mniej na 20.000 zł. Członek, ubezpieczający w 
dziale życiowym, ma prawo do uczestnictwa w 
ogólnem zgromadzeniu, jeżeli przynajmniej od 
trzech miesięcy zawarł z Towarzystwem układ 
o zabezpieczenie na życie sumy, co najmniej 
5000 zł., względnie renty 500 zł. Członek ubez
pieczający w dziale gradowym, ma prawo do 
uczestnictwa w ogólnem zgromadzeniu, jeżeli 
od 3 lat ubezpiecza w Towarzystwie plony 
swoje od szkód gradowych, co najmniej na 10 
tysięoy zł. Jeżeli się zważy, że ubezpieozający 
się w  dziale życiowym płaci z samej natury 
rzeczy większe premie od ubezpieczającego w 
w dziale ogniowym lub gradowym, że więc 
większe kwoty wnosi do Towarzystwa, okazuje 
się, że członkowie działu życiowego w wyko
nywaniu swoich praw na ogólnem zgromadze
niu Towarzystwa są bardzo pokrzywdzeni, a tak 
samo właściciele realności miejskich w poró
wnaniu z właścicielami realności wiejskich i 
uczestnikami działu gradowego.

Z zasady i konstrukcyi prawnej Towa
rzystw na wzajemności opartych, wynika, że 
jedyną podstawą do uprawnienia członków do 
wykonywania praw na ogólnem zgromadzeniu, 
nie powinna być skala zapewnionych członkom 
zysków, leoz kwota wpłaconego przez człon
ków kapitału na rzeoz Towarzystwa Pojąć 
więc nie mogę, na jakiej zasadzie słuszności, 
właściciel realności wiejskiej, ma prawo głosu, 
skoro zabezpieczył nieruchomości na 5000 zł., 
a właściciel realności miejskiej wtedy dopiero, 
skoro ma zabezpieczonych 20.0CO zł. — zaś z 
działu życiowego wtedy dopiero, skoro ubez
pieczył 5000 zł. lub rentę 500 zł. ? Gzy dlate
go, że przy tym cenzusie największą premię 
płaci ubezpieczony na życie, a najmniejszą ten, 
który ubezpieczył realność wiejską? Takie po
stanowienie jest niesłuszne, to nie ulega kwe- 
styi. Za podstawę do udzielania prawa głosu 
na ogólnem zgromadzeniu, należałoby wziąć 
nie kwotę ubezpieczoną na wypadek szkód 
zrządzonych przez ogień, grad, lab śmierć, lecz 
pewną wysokość premii od ubezpieczenia rooz- 
nie opłacanej, boć nie ewentualnie zabezpie
czona korzyść, lecz ofiara, jaką na rzecz wspól
ną się ponosi, powinna o prawach członków 
względem tej rzeczy rozstrzygać.

Tej zasadniczej wysokości premii, która 
miałaby służyć za podstawę do brania udziału 
w  zgromadzeniu ogólnem, nie oznaczam tutaj, 
gdyż dla jej oznaczenia, należy dokładnie zba
dać liczbę członków każdego działu, wysokość 
wpłacanych wkładek i t. p., a dopiero z tyoh 
dat, któremi nie rozporządzam, można wypro
wadzić wniosek, kto się nadaje do stanowienia 
o losach Towarzystwa na ogólnem zgromadze
niu Oozywiście rozszerzanie nadmierne tego 
prawa, wciąganie do ogólnych zgromadzeń 
członków, płacących małe wkładki, uważam za 
nieodpowiednie i niebezpieczne, przez to bo
wiem mogłyby wejść do zarządu Towarzystwa 
żywioły, które nie dobro Towarzystwa, lecz 
inne cele miałyby na oku

W edług dzisiejszych postanowień statutu, 
odbywać się ma ogólne zgromadzenie raz na 
rok w Krakowie. Postanowienie to także jest 
niesłuszne. Nie jestem wprawdzie zwolennikiem 
podziału Galicyi na wschodnią i zachodnią pod 
względem administracyi ozy to politycznej, czy 
ekonomicznej — ze względu jednak na to, że 
Towarzystwo krakowskie ma znaczną liczbę 
członków w Galicyi wsohodniej, uważałbym za 
wskazane odbywani s ogólnyoh zgromadzeń na 
przemian w Krakowie i we Lwowie, ażeby 
członkom we wschodniej Galicyi zamieszkałym 
umożliwiać wykonywanie praw baz ponoszenia 
znacznych kosztów podróży do Krakowa.

Co do praw zgromadzenia ogólnego człon
ków, to przedewszystkiem uważam, że wyma
gana dziś liczba 40 członków do powzięcia u- 
ohwał jest za szczupłą. Jeżeli się spojrzy na 
statystykę Towarzystwa, która wykazuje setki 
tysięoy ubezpieczonyoh, to liczba 40 członków 
jest bezwzględnie za małą do reprezentowania 
ogółu na zgromadzeniu. Sądzę zatem, że cyfra 
co najmniej 100 członków, bez wliczenia człon
ków Dyrekcyi i Rady nadzorczej, przyjęta być 
winna za podstawę do powzięcia obowiązują
cych uchwał na ogólnem zgromadzeniu, a 200 
członków wówczas, jeżeli się rozchodzi o zmia
nę statutów.

Jeżeli przyjmuję liozbę 100, względnie 200 
członków, to wychodzę z założenia, że przy tej 
liczbie członek jeden, względnie dwócb, repre
zentować będzie setkę. Nie myślę zresztą spie
rać się o tę liczbę, pozostawiająo oznaczenie jej 
wysokości badaniem przeprowadzić się mającym 
na podstawie szozegółowyoh cyfr. Co do praw 
ogólnego zgromadzenia, to zaiste w zdumienie 
mnie wprawiają postanowienia dotychczasowe 
statutów. Zgromadzenie ogólne nie wybiera, lecz

tylko potwierdza wybranego przez Radę nad
zorczą prezesa i jego zastępcę. Uprawnienia 
prezesa są zanadto rozległe, ażeby Radzie nad
zorczej pozostawić jego wybór, a zgromadzeniu 
ogólnemu tylko zatwierdzenie wyboru, czyli 
powiedzenie „Amen44 w obeo faktu już doko
nanego. Prezes zwołuje zwyozajne i n a d z w y 
c z a j n e  zgromadzenie ogólne, przewodniczy o- 
br&dom tego zgromadzenia i Rady nadzorczej, 
jest nietylko firmą Towarzystwa, ale jego gło
wą, nadającą kierunek całej instytucyi. Tak 
ważną osobistość ma wybierać z pośród siebie 
Rada nadzorcza, a ogólne zgromadzenie tylko 
zatwierdzać? Dygnitarze zajmujący tak wybi
tne stanowiska, w  tak wybitnej instytucyi jak 
krakowskie Towarzystwo tj. prezes i jego za
stępca, owe firmy i głowy widome instytucyi, 
nie powinni być wybierani przez 24 członków 
Rady nadzorczej, leoz przez zgromadzenie o- 
gólne. Nie powinna Rada nadzorcza, która ma 
pTawo wybierania dyrektorów, wybierać z po
śród siebie prezesa i jego zastępcę —  boć ła
two stać się może, iż w Radzie nadzorczej z 
24 ezłonków złożonej, gdy zapanuje prąd wza
jemnej admiracyi, zawartą będzie umowa tej 
treści: ty będziesz prezesem a ty wiceprezesem, 
jeżeli poprzesz moją kandydaturę na dyrektora 
pierwszego lub drugiego, na zastępoę dyrekto
ra pierwszego lub drugiego. Do prawomocności 
uchwał Rady nndzorozej wymaga statut obe- 
cnośoi 6 członków i prezesa lub jeg® zastąpoy. 
Skoro nadal pozostawi się Radzie nadzorozej 
prawo wyboru prezesa i jego zastępcy, skoro 
wyboru tyoh dygnitarzy i wyboru dyrekoyi 
dokonać może sześciu członków Rady i prezes, 
to jakżeż łatwo w siedmiu wybrać mogą z 
pośród siebie sześoiu na najwybitniejsze stano
wiska w  Towarzystwie, mianowicie na prezesa, 
wiceprezesa, dwóch dyrektorów i ieh dwóch 
zastępców — to tern łatwiej, ile że statuo do 
prawomocnego wyboru tvch dygnitarzy wyma- 
tylko %  części głosów obecnych członków Ra
dy nadzorczej!! według statutów dotychczas 
obowiązująoyeh ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa nie wybiera żadnych członków 
Rady nadzorczej, laoz tylko zatwierdza dwżch 
przez Radę nadzorczą przedetawionyoh zgro
madzeniu ogólnemu ozłonków, resztę zaś, tj. 
22 członków R łd y  nadzorczej wybiera się okrę
gami, do których należy miasto Lwów, K ra
ków, Wielkie księstwo krakowskie, Bukowina 
i ośmnaście dawnych obwodów. Zanadto prze
starzałą jest ta ordynaeya wyborcza Towarzy
stwa, iżby utrzymanie jej nadal w mocy pra
wnej popieranem być mogło.

Jakto? miasto Lwów i Kraków, księstwo 
Bukowina mają mieć w radzie nadzorczej tyłk i 
po jednym reprezentancie, tak samo jak dawny 
obwód samberski lub czortkowski ?! Z pośród 
jakich ozłonków należy wybrać owego jednego 
reprezentanta Lwowa, Krakowa, Bukowiny do 
rady nadzorczej, czy z pośród członków działu 
ogniowego, ozy życiowego ? W e Lwowie, w 
Krakowie i Czernioweaoh, z działu życiowego 
nikt wybranym byó nie może do rady nad
zorozej, bo w obee różnicy między warunkami 
prawa wyborczego członków działu życiowego 
a prawem wyborczem, członkom działu ognio
wego przysługująoem — śmiesznemby było, 
gdyby ze Lwowa lub Krakowa wybrano do 
rady nadzorczej ozłonka działu życiowego, za
zwyczaj lekarza, adwokata lub urzędnika —  a 
nie właściciela realności.

Ponieważ we Lwowie i Krakowie zna
cznie więcej jest członków działu ognio
wego, niż życiowego, do uczestniczenia w  wy
borach uprawnionych, —  przeto trudno wyma
gać, ażeby członkowie działa ogniowego wy
bierali na swego reprezentanta do rady nad
zorczej członka działu życiowego. Że zaś w 
dawnych obwodach mało jest ozłonków działu 
życiowego, wielu zaś ogniowego i gradowego,

Erzeto i tam „życiow isc14 musi wyrzec się ken- 
urencyi wyborczej do rady nadzorczej prze- 

oiw „ogniowcowi44 lub „gradowcowi44. Członko
wi działu życiewego nie pozostaje więo nie 
innego, jak wyrzec się wyboru do Rady nad
zorczej, a ogółowi członków tego działu wszel
kiego zastępstwa ich interesów w tej radzie. 
Stan ten musi być zmieniony, a zmieniony tak, 
ażeby ezłonkowie wszystkich trzech działów 
Tow. wzaj. ubezpieczeń oraz członkowie To
warzystwa wzajemnego k edytu w Krakowie, 
zostającego p o i zarządem tamtego Towarzy
stwa i jej kapitałami zasilanego, mieli w  ra
dzie nadzorczej równomierną reprezentację i 
zastępstwo swoich interesów. W ybory do rady 
nadzorczej według okręgów wyborczych, dzi
siejszym statutem postanowionych, powinny 
stanowczo być zmienione

Dr. Włodzimierz Krosiński.

List do Redakcji.
Szanowna Redakoyo !

Czytanie gazet przez młodzież wszelkiej 
warstwy społeczeństwa jest w dzisiejszych cza
sach bardzo rozpowszechniona, nikt też nie za- 

: przeczy, że wpływ tego co się czyta jest nie 
pośledni: otoż pytam, czy dobroczynnem jest 
podawanie w gazetach do ogólnej wiadomości, 
tego co wzbudza u większości ozytająoych li u- 
jemny rodzaj myślenia jak n. p. o niemal co- 
dzień powtarzających się wypadkach samobój
stwa.

Sądzę, że dla czytających podobne wiado
mości pożytecznemi być nie mogą, a najczęściej 
nie wzbudzają też w nich interesu; — natomiast 
są one według mego przekonania dla ogólnego 
ustroju myśli ludzkiej bardzo szkodliwe, bo sy
stematycznie przyzwyczajają umysł— często je 
szcze nie należycie ustatkowany — do rodzaju 
śmierci, który oburzeniem napełnić powinien 
szlachetne uczucia. Niedawno jeszcze czytane 
z odrazą o każdym oddzielnym wypadku samo
bójstwa, —  dziś czynimy to z obojętnością; — 
czyż gimnastyka umysłu naszego w tym kie
runku może być pożyteczną? Jasną a zatem i 
zbyteozną jest tu odpowiedź na to.

Myślę więc, że na czasie byłoby, a to z 
przyczyn wyżej wymienionych, zmienić bezoe- 
lowe a systematycznie podawane do gazet w ia
domości o tak często wydarzający oh się wy
padkach samobójstwa, na odpowiednie artykuły 
pojawiające się w szpaltach gazet w pewnyoh 
odstępach czasu. Stefan hr. Komorowski.

Odpowiedź redakcyi Przeglądu.
Propozyoya szanownego autora zasłu

guje niewątpliwie na poważny rozbiór. Jej w y 
konanie możebnem jednak byłoby tylko w ta
kim razie, gdyby wszystkie R edakcje zobowią
zały się solidarnie nie donosić o samobójstwach. 
Wskazanem przeto byłoby, żeby wydział T o 
warzystwa dziennikarzy wziął tę sprawę w 
swoje ręoe i przeprowadził odpowiednią umowę 
między Redakoyami.

Listy ekonomiczne.
Wiedeń 17 listopada.

{Budżet wspólny na rok 1898 — rozkład cięża
rów i dochodów w obu państwach).

Przedłożony wczoraj preliminarz budżetu 
wspólnego na rok 1898 z nadzwyczajną ścisło
ścią i widoozną tendencyą do oszozędnośei w 
rubryoe rozchodów wykazuje sumę łączną
161.185.000 zł. W obeo wydatków na rok bie- 
żąoy, przedstawia ta suma bardzo skromne tyl
ko podwyższenie (około 600.000 zł.). Zdawałoby 
się, że rezultat takiej gospodarki zadowolić wi- 
nienby najniechętniejszych. Niestety polity
ka obstrukoyi, hałasów o nie tak zatruła umy
sły, iż cyfry straoiły dla niektórych publioy- 
stów eałą swą wartość. Nie mogąc zarzucić nic 
przedłożeniu samemu, piszą w różnych dwu- 
enacznikach o kredyoie dla zarządu armii, k tó
ry z poozątkiem b. r. musiał wydać na mate- 
ryały wojenne, uzbrojenie i wzmocnienie twierdz 
71, miliona, a teraz domaga się pokrycia na
stępnego na ten wydatek. W spólny minister 
wojny wyjaśnia w dotyoząoem przedłożeniu 
kredyt dodatkowy w ten sposób, że wypadki 
na półwyspie Bałkańskim z końcom r. 1896 i 
w początku 1897 zniewoliły zarząd wojenny do 
obmyślenia w porozumieniu z obu rządami róż
nych środków, aby byó w pogotowiu. I  tak 
na broń ręozną i artyleryę forteozną wydano 
4,500.000, na materyały sanitarne, tron, techni
czne i inne 1,300.000, wreszcie na twierdze
1.700.000 zł. K rytycy Neua freie Presse ni© ro
zumieją jednak, na co te wydatki się zdać mo
g ły  i między wierszami dzielą się z swymi czy
telnikami domysłem, że rząd w tajemnicy przed 
delegaoyami, a zarazem i przed obcemi pań
stwami chce się zbroić, zasilić i wzmocnić pogoto
wie wojenne, ż© jednak takie metody nie osią
gają nigdy skutku pożądanego, g-lyż państwa 
ościenne przez swych szpiegów prędzej o ka
żdym zamiarze wiedzą, niż zdołano się nad 
nim poważnie zastanowić.

Na zbiei© tych pomysłów wystarczy przyto
czyć, że wojsko w Atutro-Węgrzech kosztuj© oba- 
cnie 140,170.000 zł. rocznie i że kwota 7,500.000 
zł. niemoże ohyba być przeznaczona na robieni© 
jakichś przygotowań, mających byó taje
mnicą dla Europy. Krytykuje się jednak 
wszystko. Zazwyczaj żądamy n. p., żeby każdy 
preliminarz stale wykazywał wydatki i dochody 
i żeby ani wjednej ani w drugiej rubryoe nie miał 
zbyt wielkich „extra ordinariów“ . W  rzeczy sa
mej zarząd wojskowy od lat wielu nadzwyczaj
nych wydatków ni© podwyższa a nawet je  usta
wicznie zmniejsza. Od 10 lat (t. j .  od roku 
1889) wydatki na wojsko ogółem powiększyły się 
o niespełna 17,000 000 (aż do sumy 140,170 000), 
wydatki zaś nadzwyczajne (objęte w tej sumie) 
zmiejszyły się o przeszło 11,000.000. Wydatki 
na wojsko wzrastać muszą i tylko polityk u- 
licy może żądać zmniejszenia sił zbrojnych w 
chwili, kiedy pokój całego świata opiera się na 
bagnetach. Inaczej nas jednak pouczyć choą 
najżyczliwsi przyjaciele ludu, c- łonkowie stron
nictwa „nad wartościowego14, misyonarze n ie - ' 
mieckości wyłąoznej w  środkowej Europie. 
„Cóż z tego14, — piszą oni —  że ekstraordy- 
naryum się zmniejsza; gorzej to, ba stałe w y
datki raz zwiększone na zawsze już obciążą 
skarb państwa14. Im byłoby po myśli na wojsko 
wydawać eoraz mniej, a to jest nonsensem. 
Austro-W egry wcale zrównać się nie mogą pod 
tym względem ani z Niemcami, ani z Rosyą, 
ani z Franoyą — i wszyscy obcy i bezstronni 
pisarze fachowi podziwiają oszczędność wydat
ków wojskowych monarchii Habsburskiej a 
równocześnie siłę i zdolność armii austry- 
aekiej.

W ogóle preliminarz robi wrażenie jak naj
lepsze. Na wszystkich polaoh wojskowośoi za
prowadza się ulepszenia (w artyieryi, w teohni- 
cznych oddziałach), marynarkę p dnosi się 
skromnemi środkami, dla handlu otwiera się 
nowe konsulaty (w Antwerpii, Prizrend, Du- 
razzo, Axlona, Rostowie naa Donem), dla na
wiązania łatwiejszych stosunków z Chinami 
urządza się kurs chińskiego języka w akademii 
wschodnich języków ; budżet Bośuii okazuje 
wzrost wydatków z 18,080.000 na 19.800.000 
złr., ale i wzrost dochodów z 18,103.000 na
19.200.000 złr.

Ale najhardziej uderza wzrost dochodów 
cłowych. Z  zamknięcia rachunków 1895 oka
zało się, że cła przyniosły więcej o 6,000.000 
zł., niż preliminowano. Na rok 1898 prelimi
nuje rząd dochód z ceł 56,050.C 00 tj. o 3,025.000 
zł. więcej, wż w r. 1897. Jest to kwota raczej 
za skromna, niż za wielka. Dochód 56,050.0fto 
zł. nie jest ozystym dochodem. Na koszta lmzy 
rząd 1,850.000 Bośuii i Hercogowinie, w ypła
cić trzeba 600.000 złr,  pozostaje więc około
53.600.000 zł.

Dzięki temu wzrostowi ceł i dzięki temu, 
że wydatki w ogóle wzrosły tylko o 600.000 
zł. po nad wyże podaną sumę 161,185.000 zł., 
pozostaje do pokryoia z podatków obu państw 
tylko 107,500.000. Dochody własne różnych mi
nisterstw wynoszą 2 S00 000, a więc państwa 
oba mają się złożyć na 104,700.000 złr. "Węgry 
płaoą z tej kwoty 2 procent a reszta 102,691.000 
rozkłada się w znanym stosunku 70 procent 
(71,883.000) i 30 pet (30,807/ 00).

Pokazuje się, że dziś jaszcze każdy pro
cent kwoty znaczy więcej, niż jeden milion. 
Czy tak jednak długo jeszcze będzie? Cła 
w Austro-Węgrzech szybciej wzrastają, niż wy
datki wspólne — i za lat kilka cała walka o 
kwotę straci ostrze swe, jakie dziś posiada. Na 
razie niestety gorączkowo jeszcze się walozy, 
bo o sumy bardzo wielkie!

Z  prasy rosyjskiej,
W  Kijowie w r 1899 ma się odbyć jede

nasty z rzędu zjazd archeologiczny. Z  tego 
powodu Nowoje Wremia pisze, co następuje:

, Komitet organizacyjny zamierza zapro
sić właścicieli muzeów i zbiorów starożytności 
do udziału w całej seryi wystaw, jakie się od
będą w czasie kongresu. Kraj południowo-za
chodni posiada bogate kolekoye, gdyż większiśó 
bogatych ziemian polskich z miłością oddaje 
się kolekoyonowaniu starożytności. Sisre i zna
komite rody, jak np. książęta Sanguszkowie, 
hr. Potoccy, hr. Bobańsoy, książęta Lubomir- 
scy, hr. Brannicoy, oprócz zbiorów starożytnośoi, 
niekiedy bardzo cennych, posiadają bogate ar- 
ehiw a, dokumenta i różnego rodzaju akta, 
które stanowią obfity dla historyi materyal. 
Na nieszozęście, dostęp do nich bardzo jest 
trudny, zwłaszcza dla uczonych rosyjskioh. 
Wszystkie np. ich usiłowania zapoznać się z ob- 
szernem archiwum ks. Sanguszki w Sławuoie, 
nie miały powodzenia. Wszelkie próby odrzu
cano pod pozorem, że archiwum zawiera do
kumenty rodzinne. Jak bogatem jest to archi
wum, można sądzić z wydawanego obecnie we

Lwowie opisu archiwum w Sławuoie. W yszły 
już cztery tomy wielkiego formatu, zawierające 
najważniejsze akta i dokumenty. Powoli całe 
zbiory magnatów polskich znikają z Rosyi i 
dostają się do Lwowa i Krakowa.14

W  dalszym ciągn Nowoje Wremia daje w y
kaz ważniejszych zbiorów w prowincjach po
łudniowo - zaohodnich. W ył ożymy z nioh nie
które : p. N. Tarnowskiego w Trośeienicy w po
wiecie kaniowskim. Adama Wolańskiego w R u
dnie w pow. łuokim p. L. Źytyńskiego w Ła- 
godówce w pow. łuckim; p. E. Rui kowskiego 
w Wysocku, w pow. rówieńskim; p. Pułaskie 
go w Zakidyszczach, w pow. kamienieckim; p. 
p. Węgrzynowskiego w pow. hajsvńsk m; p, 
Mieczysława Juryewicza w Berszadach, w pow. 
olgopolskim ; p. Drzewieckiego w Kupkach, 
w pow. h&jayńskim; hr. K. Przozdzieckiego 
w  Sfcrzyźówoe, w pow. Winnickim; p. Samuela 
Koprowskiego w Dziatkowicach, w  pow ró
wieńskim i p- Stypułkowskiego w Tyieżyń- 
cach, w pow. zasławskim.

Expose hr. Goluchowskiego.
Na sobotniem popołudmowem posiedzeniu 

węgierskiej kom isji dla spraw zagranicznych 
złożył minister hr. Gołnchowski swoje expose
0 polityce zagranicznej. Zrobiło ono jak naj
lepsze wrażenie, nie znalazł się ani jeden czło
nek deleg&oyi, któryby mógł poddać ujemnej 
krytyce politykę hr. Goluchowskiego,lecz jedno 
myślnie wyrażono mu najwyższe uznanie i po
dziękę za jego działalność. W  streszczeniu opie
wa expose nr. Gołuchowskiego jak następuje: 
Na wstępie podniósł, że w ciągu ubiegłego ro
ku dawała sytuaoya polityczna niejednokrotnie 
powód do poważnyok ob<w. Zwłaszcza wyspa 
Kreta była siedliskiem rozlicznych komplikacyj 
na Wschodzie. „Dla lepszego zrozumienia rze
czy — rzekł minister —  zrobię dwa rozdziały 
w rozwoju tej kwesfyi. Pierwszy zamknięty 
został chwilowo w jasieni roku ubiegłego w y
pracowaniem przez grono ambasadorów elabo
ratu w kwestyi krefceńskiej, drugi wywołany 
został ezynnem wmięszaniem się Gracji, które 
sprowadziło dzisiejszy stan. Co do nas, od 
pierwszej ohwili ruchu kreteńskiego trzymali
śmy się tej zasady, iż nałoży tamtejsze niepo
kój© jak najryehlej uśmierzyć, aby zażegnać 
niebezpieczeństwo przeniesienia się ich na inne 
ozęści państwa tureckiego, zwłaszcza na pół
wysep bałkański, gdyż to mogłoby być sygna
łem do rozwin:ęcia kwestyi wsohodniej i stwo
rzyć tuż w naszom sąsiedztwie stan, któremu- 
byśmy nie mogli obojętnie się przypatrywać.

Kierowani tą myślą przewodnią byliśmy 
od samego początku za użyciem energicznych 
środków i dlatego popieraliśmy projekt bloka
dy Krety, gdyż sądziliśmy, iż tylko w ten spo
sób można udaremnić działalność zagranicznych 
agitatorów na wyspie. Myśl nasza znalazła p o 
klask n większej części gabinetów, tylko w 
Anglii, gdzie opinia publiczna od czasu rzezi 
Ormian oburzona była nadzwyczajnie na Tur
c ję , natrafił nasz projekt na stanowczy opór. 
W obec tegc zarzuciliśmy tę myśl, nie chcąc 
zrzekać się współdziałania Anglii, gdyż każde 
nawet przemijające rozdwojenie mocarstw osła
biłoby powagę koncertu europejskiego i mo
głoby mieć nł«bespieczne następstwa. Mimo 
zarzucenia projektu blokady wywołaliśmy je 
dnak pawian zastój w ruchu kreteńskim: przy- 
wódzcy powstańców okazywali pewną skłon
ność do rokowań, a elaborat ambasadorów po
witano nawet sympatyczni© jako podstawę no
wego porządku rzeczy na Kreoie. To poje
dnawcze usposobienie trwało atoli bardzo krót
ko i wnet na«tało właśnie to, ozegośmy się 
obawiali. Emisaryusz© rewolucyjnych komita
tów greokioh rozwijali coraz gorętszą działal
ność, a postępowanie urzędników tureckich w 
praoy nad reformami było coraz więcej nie
szczere. W obec tego interwenoya mocarstw 
utknęła. Powrócono wprawdzie później do za
rzuconego w pierwszej ohwili środka blokady, 
ale niestety chwila była już niestosowna. Mi
mo to jednak pod wiem innymi względami 
okazała się blokada i teraz środkiem bardzo 
skuteoznym, tak, że gdy niedawno admirało
wie zaproponowali znieść ją, oparło się temu 
nawet to mocarstwo, które początkowo nie 
chciało się oswoić z myślą blokady.

Przechodzę teraz do drugiego rozdziału 
kwestyi krateńskiej, to jest do fazy konfliktu 
między Grecyą a Turcją. Początek dało w y 
słanie okrętów greckich na wody kreteńekie, 
po którern nastąpiło bezpośrednio wylądowanie 
wojsk greckich na Krecia i mobilizacja armii 
heleńskiej na granicy tesalskiej. Wytworzyła 
się sytuacja drażniąca inne ludy bałkański®
1 dlatego przedstawiająca wielkie niebezpie
czeństwo dla pokoju europejskiego. Wszystkim 
mocarstwom musiało zależeć na tern, aby stłu
mić to niebezpieczeństwo zaraz w zarodku, 
wszystkie też w sposób bardzo lojalny przy
czyniły się do tego, mimo to atoli sądzę, ża 
lwią część zasługi w tej mierze mogę windy- 
kować dla nas i dla Rosyi. jako najwięcej za
angażowanych na Wschodzi© mocarstw. 
Energiczne wystąpienie obu gabinetów, dając© 
do poznania, ż© nie śoierpimy żadnej akcy’ in
nych państw bałkańskich, zrozumiano należy- 
oie. W  ten sposób nietylko zażegnaliśmy po
żar na teraz, ale stworzyliśmy także wypróbo
wany środek na przyszłość, chroniący nas od 
niebezpiecznych niespodzianek. Zasłonięte z tej 
strony, zabrały się mocarstwa do uspokojenia 
Krety. W  pierwszej linii szło o to, ażeby skło
nić Greoyę do porzucenia nieprawnej interwen- 
cyi, a zarazem wpoić w Kreteńczyków to prze- 
świadczeni©, iż Europa ma silne postanowienie 
dać im gwaraucye lepszej przyszłości. W szel
ki® przedstawienia nie odniosły w Atanach 
żadnego skutku. Rząd grecki, niestety za sła
by, i dająoy się porwać rewolucyjnym komita
tom, nie zważał na żadne prz;dstewienia i 
W bezprrykładnem zaślepieniu wdał się w sza
lone przedsięwzięcie, którego tragiczny eniiog 
rozegrał się przed kilku miesiącami na dolinie 
tesalskiej.

Rząd niemiecki, widząc, że półśrodkami 
nic się nie zyska, zaproponował blokadę w y
brzeży greckich, oo miało zmusić Grecyę do 
odstąpienia od tej samobójczej awantury. My 
przyłączyliśmy się do tej propozycyi bezzwło
cznie, ale napotkała ona na opór znów z tej 
strony, która w roku ubiegłym przeoiwna by
ła odosobnieniu Krety. Wprawdzie nie od
rzuciło to mocarstwo a limine tej propozycyi, 
ale stawiało rozmaite warunki, skutkiem czego 
rokowania przewlekały się tak długo, aż woj
na faktycznie wybuchła i mocarstwa nie mo
g ły  już urzeczywistnić swego projektu, gdyż 
wykroczyłyby tem przeoiw zasadzie neutralno
ści. Tymczasem zgodzono się przecież na to, 
aby blokować Kretę i obsadzić nadbrzeżne 
miasta wojskami europejskiemi, a wkrótce po-

' tem wydali admirałowie proklamacyę, żądają- 
oą  wycofania wojsk greckich i wzywającą po
wstańców do poddania się w zamian za przy
rzeczenie, że wyspa pozostaje wprawdzie na
dal pod zwierzohnią władzą sułtana, otrzyma 
jednak daleko sięgającą autonomię i chrześci
jańskiego gubernatora. I dzisiaj gotowi je
steśmy spełnić to przyrzeczenie, a tylko dlate
go kwestya ta nie jest dotychczas uregulowa
na, iż w międzyozasie uwaga nasza pochłonię
tą została innemi sprawami i uważaliśmy za 
rzecz niedobrą łączyć rokowań o Kretę z ro
kowaniami o zawarcie pokoju. Te ostatnie ro
kowania były bardzo żmudne i jak panowie 
wiecie, doprowadziły szczęśliwie do zawareia 
t. zw. preliminarzy pokojowych.

Preliminarze te zgodne są z głównami 
zasadami, których mocarstwa od samego po
czątku się trzymały, to jest, iż Greoya nie 
może utrać.ó Tessalii, i że uzasadnione preten- 
sye zwycięzkiej Turcyi pokryte być mają przez 
kontrybucję wojenną. Co do tyoh punktów 
nie było nigdy sprzeezności, różnice były tyl
ko oo do kwestyi szozegółowyoh, jak np. spo
sób ewakuacji Tessalii, międzynarodowa kon
trola i t. p. Wyrównać te sprzecznośoi stara
liśmy się przez kompromis, którego celem by 
ło z jednej strony uwzględnić Wedle możnośoi 
uzasadnione pretensye zwycięzkiej T urcyi, a z 
drugiej nie nakładać na Grecyę ciężarów prze
chodzących je j siły. Cel ten osiągnęliśmy szczę
śliwie dzięki zgodnemu postępowaniu mocarstw. 
Ile to razy w ciągu rokowań wyśmiewano kon
cert europejski i skeptycznia zapatrywano się 
na jego wartość. A  jednak ten koncert prze
był taką próbę ogniową, że dziś stał się bar
dzo poważnym czynnikiem przy regulowaniu 
stosunków wschodnich. Jakkolwiek on jest 
ciałem dość powolnem, mimo to tylko płytkie 
umysły mogą drwio sobie z niego, his tory a 
przyzna kiedyś, że to, oo teraz ten koncert 
zrobił, zaliczyć, można do arcydzieł sztuki dy- 
plomatyoznaj. Także Greoya powinna być 
wdzięczna temu'koncertowi, bo bez tej jedno
myślności i energii mooarstw nie byłaby ni
gdy tak tanim kosztem wywikłała się z tej 
szalonej awantury, Gdyby nie Europa, była
by Greoya zdana na łaskę i niełaskę zwy
cięzcy, a jeżeli w Atenach podnoszą się na
miętne skargi na uoiążliwość warunków poko
jowych, to t« skargi są chyba objawem cho
robliwego stanu umysłów. Nawet ustanowie
nie międzynarodowej kontroli niektórych do- 
ohodów Grecyi nie usprawiedliwia tych gwał
townych wycieozek, bo baz tej kontroli nie 
byłaby Greoya* nigdy dostała pożyczki, a 
bez tej pożyozki nie otrzymałaby napowrót 
Tessalii.

Powracając do Krety zaznaczyć muszę, 
że mocarstwa już się zabrały do uregulowania 
kwestyi kret©ń«kiej, muszę jednak co do tej 
sprawy zachować jeszcze pewną rezerwę, gdyż 
między gabinetami toozą się właśnie rokowa
nia. Tyle jednak mogę powisdzieó, ż© ambasa
dorom w Konstantynopolu polecono już wypra
cować statut organiczny, na którym oparty bę
dzie przysziy system administracyjny Krety. 
Zwierzohnicza władza suł.ana będzce utrzyma
na, zarazem jednak otrzyma wyspa rozległą 
autonomię, która udaremni wyzyskiwanie jej 
prze* niesumiennych funkoyoaaryuszy, a zara
zem stworzy gwarancje dla m&hometańskiej 
mniejszości. "Wprawdzie to praca niełatwa i 
wymagać będzie pewnego czasu, ale ostate
cznie musi byc przeprowadzona, bo wymaga 
tego  ̂ honor Europy, Co się tyozy ostatniego 
konfliktu naszego„ z Turcją zwracam uwagę 
na t o , ża jest on już zupełnie załatwiony, gdyż 
Turcya dała nam wszelką satysfakoyę, jakiaj 
żądaliśmy. W  sprawie tej byliśmy zmuszeni 
postąpić z bezwzględną energią, aby raz poło
żyć koniec tak ulubionej w Turcyi taktyce 
przewlekania i pokazać, że cierpliwość r.asza 
ma pewne granico. Zanim porzucę Wschód, 
wspomnę kilku słowy o kwostyi, którą nieda
wno ambasaiorowie zajmowali się bardzo grun
townie, a która skutkiem ostatnich wypadków 
zeseła na drugi plan, t. j. kwestyi t. z. reform 
wewnętrznych w Turcyi. ,

Przekonani o tem, że deitiejszs stosunki 
w Turcyi stanowią ustawiczne niebezpieczeń
stwo dla pokoju i że zmienić ja potrzeba zaró
wno ze względów humanitarnych jak i ze 
względu na egzystencyę Turcyi, poleciliśmy 
ambasadorom wypracować konkretne propozy
c je  uzdrowienia tych stosunków. Ta część za
dania jest już spełniona, z powodów jednak 
wyżej przytoczonych ni© można było dotych
czas praktycznie urzeczywistnić naszych zamia
rów. W interesie własnym Turcyi byłoby rze
czą wielce pożądaną, aby sułtan, który złożył 
już niejednokrotnie dowody umiarkowania i po
litycznej roitropnośoi, obeonie sam wystąpił 
z inioyatywą radykalnej naprawy mechanizmu 
państwowego, przez co uwolniłby nas od przy
krej konieczności wmięszania się w wewnętrzne 
sprawy^ jego państwa. Nie może tu byó mowy 
oczywiście o reformaoh w zachodnio - europej - 
skiem pojęciu, ale o stworzeniu znośnych ludz
kich stosunków gwarantujących bezpieczeństwo 
życia i mienia, a takie stosunki stworzyć leży 
we władzy sułtana. Przez to podniosłoby się 
jego znaczenie i tylko ludzie niesumienni mo
gliby mu odradzać to uczynić.

Pragnę teraz kilku słowy wspomnieć o 
stosunku naszym do innych mocarstw. Nie po
trzebuję chyba dodawać, że nasz stosunek so- 
juszowy do Niemieo i W łoch jak przedtem tak 
i teraz jest i niezawodnie jeszcze przez długi 
szereg lat będzie filarem naszej polityki. Sojusz 
ten w najtrudniejszych czasaon okazał się zna
komitą warownią pokoju, z lobył ou sobie pra
wo obywatelstwa w Europie, to też dążeniem 
naszem jest wzmocnić to jego stanowisko. 
Trzymając się niewzruszenie tej podstawy, speł
nilibyśmy tylko połowicznie nasze zadanie, gdy
byśmy się nie starali o to, aby także stosunek 
nasz do innych mocarstw nie był owiany wza- 
jemnem zaufaniem. Kierowani tą myślą prze
wodnią, doprowadziliśmy do pocieszającego uło
żenia się stosunku naszego do państwa rosyj
skiego. Początek ku temu dało nasze zgodne i 
takim sukcesem uwieńczone współdziałanie z pe
tersburskim gabinetem podozas wybuchu kon
fliktu grecko-tureckiego. W  dalszej konsekwen- 
oyi doprowadziło to do całkiem otwartej wy
miany myśli, która wpoiła w obie strony to 
przeświadczenie, iż właściwie nie ma między 
nami żadnyoh takich róźnio, któreby przy odro
binie dobrej woli nie dały się wyrównać. Sko
ro skonstatowano, że oba państwa dążą do 
utrzymania status yuo, że ani Rosya, ani my 
nie żywimy żadnyoh zdobywczych zamiarów 
na po wyspie bałkańskim i że obie strony pra- 

kuwaó niezawisłość państw bałkań- 
skiofi z wykluczeniem czyjegokolwiek przewa
żnego wpływu na ich losy, teru samem stwo
rzono grunt do wzajemnego porozumienia. Z  za
strzeżeniem ścisłego przestrzegania tych zasad
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gotowym , zawsze utrzymywać ścisłe poroztt- 
u.anie z Rosyą i dlatege w obeonym tak szczę- 
( wie nawiązanym stosunku upatrujemy nową 

itęźną rękojmię pokoju europejskiego. Z  Fr&n- 
rą, z którą interesa nasze w żadnym punkcie 
3 kolidują, utrzymujemy wciąż jak najlepsze 
ruu r i Również przyjacielski jest nasz sto- 

niuek do Anglii, a jakkolwiek były  różnice co 
i sposobu traktowania niektórych kwestyj, to 

j udnak nie mogły one wywołać jakiegokolwiek 
naprężenia między nam;

Co się tyczy naszych południowych sąsia
dów, wspomnieć muszę w pierwszym rzędzie o 
Rumunii, która dzięk’ swej rozważnej polityce 
zagranicznej, zajęła od dawna poważne stano
wisko między państwami europejskiemu. Z  sym- 
patyą i interesem śledzimy rozwój Innych państw 
bałkańskich, w pracy około własnej konsolida
c j i  mogą cne zawsze liczyć na naszą pomoc, a 
przyjaźni na«zej mogą być pewne w tej mie 
rze, w jakiej same starać się będą ułożyć ewe 
stosunki przyjacielsko względem naszej mo
narchii. Z tego oo powiedziałem, widzicie pa
nowie, że powiodło się nam zwrócić wszystkie 
kwestye sporne na pokojowe tory i stworzyć 
pewDą gwarancję dahzego trwania tego stanu. 
Pragniemy tego tern bardziej, że jak się zdaje, 
doszliśmy do punktu zwrotnego w rozwoju Eu
ropy, który uwagę naszą pochłaniać będzie w 
innvm kieiunku. Zabójcza konku”encva, którą 
prowadzić musimy na wszystkich polach pracy 
ludzkiej z krajani1 zamorskimi, wymaga szyb
kiej i skutecznej obrony, bo są tu w grze 
najżywotniejsze interesa ludów europejskich. 
Ramię do ramienia muszą te ludy wrlczyć prze
ciw wspólnemu niebezpieczeństwu. Zadanie to 
w ielkie i ono wyryje swe piętno na najbliższej 
epoce. Tak lak wiek szesnasty i siedmnasty 
wypełnione były walkami rel gijnemi, a ośm- 
nau-y wykluwaniem się idei liberalnych, dzie
więtnasty zaś kwestyami narodowościowemi, 
tak wiek dwudziesty zapowiada się dla Euro
py jako okres walki o byt na polu handlowo- 
golityoznem. Aby skuteczni? bronić swych_ wa
runków egzystenoyi, muszą ludy europejskie 
działać zgodnie. Oby ta myil przeniknęła wszyst
kie warstwy i obyśmy w epoce rozwoju poko
jowego zbierali wszystkio nasze siły ku temu 
celowi Tem życzeniem kończę moja wywody1*.

K r o n i k a .
Lwów 22 listopada.

M i n  , w a n i e .  Dr. Jerzy Younga został zamia
nowany ministtryalnym koncypistą w nrnuterstwie 
kolej owem.

P n z y d e n l e m  s ą d u  w y ż s z e g o  w Krakowi: 
w miejsce rezygnującego p. Zborowskiego ma zostać 
wedle zapewnień A. F". Fresse poseł Leor Pi- 
niński-

Na l i ś c i e  k a n d y d a t ó w  do popady dyrektorów 
krakowskiego Tow. wzaj. ub. pojawiły się znowu 
nazwiska pp. Jana Breyera i Jani Paygerta ze 
Screptowa, oprócz Klemensa hr. Dzieduszyckiego, 
którego kandydaturę już poprzednio zanotowaliśmy.

Kcn-Ur.a. rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Dąbrowej, w Bokorodczanach, w Ropczycach i 
Lisku na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z ter
minem do 22-go grudnia. — Dyrekcja skarbu W6 
Lwowie na nosadę kontrolora ekonomatu Dyrekcyi 
w X  ki. rangi. Termin do 13 grudnia. — Miasto 
Budzanów na posadę akuszerki gminnej z płacą 60 
zł. rocznie. Termin do 5 grudnia.

R z ą d o w y  z a k f a d  b a d a r f a  ż y w *  ś s l  otworzo
nym zostanie z dniem 1 jrudm-* w Krakom, io przy 
nlicy Strzeleckiej 1. 9. Powstaje on .w Krakowie 
dla togo, ponieważ, wedle przepisów, zakłady takie, 
których w Austryi ma być pięć, muszą się znajdo
wać w takich miastach, gdzie istnieją uniwersytety 
z katedrami hygieny, a we Lwowie — jak wiado
mo — katedra hygieny nie weszła jeszcze w ży
cie. Zakład ten nowy, będzie badał próbki źywno- 
Śt i nadesłane z urzędów a także —  za pewnem 
wynagrodzeniem — no żądanie osób prywatnych. Bę
dzie także badał miejsce i otoczenie, wśród których 
■wyrobią się dany produkt spożywczy, a co najważ
niejsze, będzie też kształcił należycie komisarzy tar
gowych i tak zw.nych analityków żywnoici Kie
rownikiem Zakładu został zamianowany dyrektor 
Zakładu hygieny, profesor Bujwid.

S z k o ł ę  ■ 'e n d u k t o r ś w  d  o g o w y c h  zakłada
YTydział krajowy, Będzie oua kształciła na rutynor 
wanych kierowników budowy i konserwacji diog 
autonomicznych, którzyby potrafili pracować bądź
to samoistnie, bądź pod okiem zawodowych inżynie
rów. Nauka trwać będzie trzy lata; w miesiącach 
zimowych kursa teoretyczne, w letnich praktyczne. 
Kanć daci muszą mieć ukończoną czwartą klasę 
szkół średnico. Pierwszy kurs zimowy rozpocznie 
się w połowie października przyszłego roku, Z fun
duszu krajowego będzie utworzonych kilkanaście 
stypendyów dla ubogich kandydatów tej szkoły.

Z  R a d e n  C W  powiecie mościsklm piszą nam : 
Dnia 17 b. m. umarł tu ks. Michał Korzekwa, rz. 

kat. proboszcz. Śp. ks. Korzekwa urodził się w ro
ku 1L34 a od r. 1872 był proboszczem tutejszym. 
Był to kapłan tak zacny i tak kochany od wszyst
kich, że na wieść o jego słabości, ti wijące’- '.rzez 
trzy tygodnia, była plebania jak w oblężeniu, gdyż 
nie było ani jednego dnia, by po kilkanaście osób 
z obywateli okolicznych, księży łacińskich i ruskich, 
naucz3Tcitlstwa i parafian — nie przybyło dowiedzieć 
się ni miejscu o zdrowiu ukochanego księdza. Na 
pogrzeb śp. ks. Michała Korzekwy, który odbył się 
mia 19 h. m. przybył p. starosta Dembowski, 15 
osób z obywateli zamiejscowych, 15 księży łaciń
skich, 5 księży ruskich, 6 nauczyciel' lulowych, 
kilku uizędników, kilkunastu oficjalistów, kilkadzie
siąt osób, zajmujących różne inne stanowiska i prze
szło 600 wieśniaków tak obrządku łacińskiego, jak 
też i gr. kat. Nieodżałowanego ś. p. proboszcza po
żegnał w słowach z serca płynących ks. dr. Łabu
da, kanonik przemyski, zaś nad grobem przemawiał 
y rzewnych słowach w imieniu ludu, 80-letni wie
śniak Wojciech Nuckowski Oby mu była lekką 
ziemia, której mieszkańców ukochał tak wielką mi
łością.

Specyalny kurs dla obsługujących majzyny i 
kotły parowe odbędzie się w szkole przemysłowej 
w Krakowie w miesiącach styczniu, lutym i marcu 
1898, bezpośrednio zaś potem rozpocznie się kurs 
S ijcyalny dla maszynistów, prowadzących lokomo
tywy. Wpisy w dniach 29 i 30 listopada w dy- 
rokeyi szkoły przemysłowej krakowskiej.

Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  W sobotę odbył się
wielki hal na dworcu lwowskim w bogato udekoro
wanych w kwiaty, dywany i makaty salach I i II 
klasy. Tańczono do godz. 4 rano, Oprócz sfer kole
jowych było dużo osób z miasta.

Wieści o ks. łmeretynskim i ks. biskupie 
Simonie, z  Warszawy donoszą do Ruchu kat.: 
Keiązę Imeretyńsk przesłał cesarzowi prośbę o dy- 
misyę. Wskutek tego wezwano go do Petersburga. 
Z w Łde przyjęcie urzędów.,, imei6=>entów u księcia 
w jadcnodzącą sobotę (dni, 20 listopada) odwołano 
za pośrednictwem Warszawskiego Dnuwmka.

Donoszą także, że ko. biskup Simon, opuszczo
ny na urzędowej liście biskupów, ogłoszonej z oka-

zyi zbliżających się konsekracyj, a mianowany przez 
Stolicę Apostolską biskupem w Płocku, otrzymał 
rozkaz wyjazdu z Petersburga na mieszkanie w 
nieście wskazanem mu przez władze

Na podstawie informacyj wiarogodnych stało 
' się to w sposób następujący :

Kilka dni temu u ks, biskupa sufregana Si
mona jawił się urzędnik z ministerstwa spraw 
wewnętrznych i w formie wielce ugrzeczmonej pro
sił, aby ks. biskup pofatygował się do dyrektora 
wydziału wyznań obcych p. Mozołow?, Ks. biskup 
Simon niezwł-,-cznie spełnił żądanie.

P Mozołow znów w sposób niesłychanie u- 
przejiny zapytał, gdzieby chciał zamieszkać pc wy- 
jjźdzb z Petersburga. Rząd proponuje mti trzy mia
sta, a między niemi Odessę i Charków.

— A więc to deportacya ? —  zapytał ks. biskup.
— Bynajmniej —  odrzekł p. M ozołow  — nie 

wymówiłem tego wyrazu. Najlepszy dowód, że po
zostawiam do wyboru miejsce zamieszkania,

— Nie mogę zgodzić się na poglądy waszej eks
celencji — odrzekł ks. biskup — a pozostając przy 
ewojem proszę o rozkazy.

— Nie mogę rozkazywać —  odrzekł p. Mozołow 
—  radbym tylko wiedzieć, gazie ks. biskup za
mieszkać sobie życzy ?

— Tam, gdzie w»sza ekscelencja rozkaże — 
powtarzał stale na pytania Mozołowa ks. Simon.

Ułożono tedy, iż wyjedzie do Odessy (w tej 
chwili już tam jest zapewne), pensyę całkowitą o- 
trzymywać będzie nadal. Na wyrażone życzenie bi
skupa Simona, że pragnąłby zabrać z sobą rzeczy 
i bibliotekę, p. Mozołow oświadczał, iż to bynaj
mniej jest niepotrzebne i że ksiądz oisfeup ni„bawem 
sam będzie się mógł o tem przekonać.

1 Mówią, ii ke. biskupa Simona chciano S’"ę 
pozbyć z Petersburga na czas konsekracyi innych 
biskupów, w liczbie których, jak pierwotnie w spo
sób urzędowy ogłoszono, znajdował się ks. Simon, 
już poprzednio zamianowany przez Stolicę Apostol
ską biskupem płockim.

Donosiłem poprzednio, iż nieporozumienia z 
władzami ducbownemi wynikły z powoda tajnych 
donies:eń księży, odprawiających za osobnem wyna
grodzeniem nabożeńetwo dodatkowe w języku ro
syjskim. Księży takich w gub. mińskiej jest sie
demnastu

Zajście z ks. biikupem Simonem wywołała bez
pośrednio denuncyncya ks W., proboszcza w B.— Ks.

, wbrew okólnikowi nie chciał nabożeństwa od
prawiać w języku polskim. Z tego powodu doezło 
do skandalicznej awantury podczas nabożeństwa w 
kościelo. K»iądz W. ratował się ucieczką. Tylko 
monstraneyi zawdsięeza, którą niósł pized sobą, iż 
wyszedł cało z tej historyi. Ptrafianie zamknęli ko
ściół i klucze w posyłce rekomendowanej na poczcie, 
odesłali ks. metropolicie Kozłowskiemu. Należy tu 
dodać, iż do tej pory ks, metropolita okólnika ks. 
biskupa Simona nie odwołał i można przypuszczać, 
iż nic odwoła, ponieważ takowy oparty jest ściśle 
na umowie z Rzymem.

Jubileusz profesor* Rylskiego. W  DubMnach
obcLodzono onegdaj jubileusz trzydziestoletniej pra
cy nauczycielskiej prof. Tomasza ticibora Rylskiego. 
Jubilat urodzony w r. 1838 w Sanoekism, ukończył 
szkołę realną w Krakowie, następnie technikę 
w Krakowie i we Wiedniu, poczem odbywszy pra
ktykę prywatną został w r. 1867 adjunktem do 
nauk matematycznych i przyrodniczych, a następnie 
profesorem inźynieryi wiejskiej w szkole rolniczej 
w Dublanaeh. Oprócz wydatnej pracy nauczyciel
skiej pracował prof. Rylski na polu literatury rol
niczej i wzbogacił ją kilku cennymi dziełami.

Uroczystość jubileuszowa, na którą zjechało 
wiele wybitnych osób ze Lwowa, a mnóstwo byłych 
uczniów profesora z całego kraju, naw Jt z dalekich 
stron, bo aż z Królestwa, rozpoczęła się nabożeń
stwem w miejscowym kościółku. Potem zebrań; zgro
madzili się w sali botanicznej, gdzie umieszczono na 
podium, uałanem kwiatami, dar jubileuszowy, biurko 
i fotel w stylu łakopiańskim, a na niem album z fo
tografiami kolegów i uczniów jubilata. Pierwszy 
przemówił profesor Pankowski, dając krótki rzut 
oka na działalność jubilata i wychwalając jego cno
ty obywatelskie. Po nim przemawiali: kurator za
kładu dublańskiego p. Langie, delegat Towarzyj wa 
gospodar ikiego p Wiesiołowski, reprezentant uczniów 
p. Wasung, a następnie odczytano pismo gratula
cyjne od Wydziału krajowego.

Po szeregu mów, nacechowanych wielką ser
decznością i podziękowaniu rozrzewnionego jubilata, 
zebrali się uczestnicy uroczystości w wielkiej „sali 
zabaw“ internatu. Tu odbył się bankiet, podczas 
którego przygrywała kapela wojskowa. Długi sze
reg toas„ów zakończyła z zapałem wygłoszona im
prowizacja p. Komornickiego, nagrodzona hucznymi 
oklaskami. Podczas uczty odczy fcano mnóstwo pism 
i telegramów gra relacyjnych. Wieczorem o godz. 9 
odbył się b&l, na który mnóstwo osób pojechało ze 
Lwowa.

Kradyt włościański. Ubiegłego czwartau o- 
b rado wał krakowski Klub konserwatywny nad orga
nizacją kredytu włościańskiego. Pan Sękowski pro
ponował łączną działalność kas pożyczkowych gmin
nych, kas parafialnych Reiffeisena, powiatowych ka« 
oszczędności i banku krajowego, tak dla kredytu 
osobistego, jak hipotecznego; głównem jej zaaai.em 
byłoby przed ewszystkiem ubezwładnić szkodliwą 
działainość tych dyrektorów Towarzystw Zaliczko
wych, którzy uprawiają lichwę n a  szerokâ  sk  a,lę, 
unikając odpowiedzialności karnej pod płaszczykiem 
stowarzyszenia. Na ten temat rozwinęła się obszer
na dyskusja, w której dr. Wiodiger omawiał dzia
łalność powiatowej kasy oszczędności w Jaśle na 
polu hipotecznego kredytu włościańskiego, a dr. 
Franciszek Paszkowski zaznaczył swe wątpliwości 
co do optymistycznego poglądu prelegenta na insty- 
tucyę pożyczkowych kas gminnych. Jeżeli itasy te
go rodzaju rozwijają się pomyślnie w powiecie mie
leckim, należy objaw ten przypisać w pierwszym 
rzędzie skutecznej działalności tamtejszego marszałka, 
a dzisiejszego prelegenta, doświadczenia, poczynione 
jeduąb w innym powiecie, optymizmu tego nie po
twierdzają.

oboc doniosłości przedmiotu komlsya wyda
wnicza uchwaliła prosić p. Sękowskiego o pozwole
nie wydrukom da jego referatu jako zeszytu VII 
wydawnictw klubu, co heż wkrótce nastąpi.

Zmiany własności. Dobre Mi^kisz Nowy w po
wiecie jarosławskim nabyli c i  p. Eleonory Marty- 
nowiczowej pp. Walf nty l  olecki i dr. Aleksander 
Liaiewicz za sumę 158.000 złr. — Dobra Brusno 
Nowe w powieeie jarosławskim nabył od pana Wa
lentego Ziołeckiego p. Tadeusz Borecki za sumę
85.000 zł.

Fatalny wypadek wydarzył Jię wczoraj na 
lwowskiej cytadeli podczas obiadu żołnierzy. Oto 
szeregowiec 80-go pp., Paszkowski, połknął zbyt 
wielbi kawał mięsa i począł się wskutek tego dła
wić. Koledzy chcieb go ratować s losobem gmin
nym : b ciem w kark, lecz mięso utkw iło w ga-db 
tak silnie, że trudno je było osunąć. ! ■ dn orz zemdlał 
i zanim przywołano lekarza umarł wskutek udu
szenia się.

Pożar w Jam b arze zniszczył w piątek nie 
sto, ale ogółem ośm domów i to asekurowanych. 
Depesza z Sambora, donosząca o spaleniu Się stu 
domów, była wysłana pod wpływem przerażenia, 
jakie wywołał pożar w nocy w gęsto zabudowanej

dzielnicy żydowskiej, złożonej prawie wyłączne 
z domów drewnianych.

Pożar W Londynie. Do podanej w kronice i 
telegramach sobotniego numeru Przeglądu wiado
mości o olbrzymim pożarze w Londynie, dodajemy 
następujące szczegóły. W  piątek po godzinie szóstej 
wieczorem morze płomieni szalało naa dzielnicą Ci
ty, OamdzGsiąt sikawek daremnie wysilało aę, aże
by stłumić rozpętany żywioł. Najbardziej wstrząsa
jącym momentem był pożar kościoła Saint Giles. 
Jak olbrzymia pochodnia strzelała wieża tego ko
ścioła ku chmurom słupami płomień’ i dymu. Wresz
cie dał się ołyszeó przeraźliwy huk i wieża runęia, 
grzebiąc pod swymi grurami wielki dzwon, który 
wskutek ogromnego gorąca, przemienił się w kałużę 
roztopionego metalu.

W  tej chwili, kiedy niebezpieczeństwo dosię- 
gnęło swego punktu kulminacyjnego, i kierujących 
akej ą ratunkową poczęła opanowywać bezradność, 
wpadł jeden z komendantów straży pożarnej na 
zbawczą ideę. Oto wydał on rozkaz, ażeby najbar
dziej zagrożone budynki zburzyć do szczętu Tysiące 
rąk rzuciło się natychmiast do pracy, aby rozkaz 
wykonać, i w t r z y  k w a n l r a n s e  kilka domów 
zamieniło się w gruzy. W  ten sposób uratowano 
resztę dzielnicy i miasta.

Podczas pożaru panowała panika w całem 
mieście. Biura policyjne były w oblężeniu przez 
tych, których krewni udali się do dzielnicy City na 
kupno. W ulicach widziano mnóstwo ludzi desperu- 
jącycb głośno nad utratą krewnych o których się 
domyślano że zginęli w płomieniach. Wielu miesz
kańców Londynu już podczas pożaru, wbiegało do 
sklepów i biur połoźenycb w tej dzielnicy ażeby 
*am szukać zginionych. W tym rof.gardyc.szu bandy 
złodziei urządzały formalne obławy na cudzą włas
ność, przyczem popełniono olbrzymią ilość Kradzieży 
kieszonkowych.

„Czytelnia dla kobiet” po przerw-e wakacyj
nej urządza znowu szereg odczytow. Odczyty te od
bywać się będą dwa razj w miesiącu na przemian 
z zebraniami towarzysKemi w lokalu Czytelni (Ry
nek 1. 10 I piątroj o godzinie 6-tej wieczorem. 
Przyrzekli łaskawie odczyty następujący prelegenci: 
ksiądz prałat Gnatowski „Z dziedziny sztuki” , Sta- 
n.sł w Szczepanowski „O powstaniu fistopadoweia”, 
dr. Bolesław Mańkowski, „Z  psycnologii kobiet*, 
dr. Mandybur „Teatr olimpijski w starożytnej Gre- 
cyiu, dr. Rolny „O wewnętrznych stosunkach Pol
ski w XVI wieku” , dr. Machek „Z hygieny oczu4, 
Tadeusz Czapelski „O Matce Boskiej Ostrobramskiej” , 
dr. prof. Nussbaum „Z dziedziny biologii*, dr. Gu- 
brynowicz „Epoka Jana Chryzostoma Paska”, prof. 
Pawłowski „Z technologii” , pan; Anna Neumannowa 
„Obyczaje^ sztuka i literatuia Arabów”, pani Wit
kowska „Zycie studentek w Genewie” , panna An
tonina Mandybur „Z podióży po Skandynawii” , pa
ni Nussbaumowa „O Jędrzeju Śniadeckim” . Oprócz 
wyżej wymienionych przyrzekli odczyty: dr. Krezek, 
prof. Dybowski, panie Dalecką Czarnocka, Strzał
kowska.

Pierwszy odczyt wygłosi kfiądz prałat Gna
towski „Z dziedziny sztuki” dnia 27 b. m. o godzi
nie 6-tej wieczorem. Wstęp dla członków, oraz osób 
przez nich wprowadzonych, wolny

Stulefn a szkoła, w sobotę w Krakowie świę
cono setną rocznicę istnienia szkoły mieiskiej im. św. 
Wojciecha. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele PP. Wizytek, które odprawił ks. kan, 
Bukowski, były uczeń tej szkoły. Po mszy św. na
stąpiło poświęcenie sztandaru jak. szkole ofiarowa
ła gmina Krakowa. W  drzewiec sztandaru wbito 9 
gwoździ, jeden przez ks. kanonika Bukowskiego, 
resztę przez 4 pary rodziców chrzestnych. Jako 
pi irwsza para wystąpił prezvdent Eriedlein z br. 
Tarnowską. W uroczystości oprócz przedstawicieli 
władz wcięła udział liczna publiczność, wśród któ
rej znajdowali się o siwych włosach byli uczniowie 
tego zakładu, między innymi pewien obywatel któ
ry przed 64 laty uczęszczał do szkoły im. św. 
W ojciecha.

Partacz chirurgiczny przed sądem. W Prze
myślu stawa] przed sądem niejaki Fieilicb ze Lwo
wa, przybierający ogćlme tytuł „bandaźysty-spe- 
cyalisty”. Ereilicb, wbrew ordynacyi lekarskiej, 
podjął fię przeprowadzenia opeiacyi ni osobie i p 
Popiela, ojca ofiary rozruchów dawidowskich. Ope
rację wykonał jednak tak potwornie, iż rozdarł pa
cjentowi swemu kiszkę, w [kutek czego ofian nic- 
zdarmości „bandaźysty” wnet umarła. Freilieh miai 
jeszcze odwagę zażądać za operację 50 zł. honora- 
ryum, chociaż ona się nie udała. Gdyby się była 
udała — mówi’ —  byłbym zażądał dwustu zł. 
Odprawiono go jednek z dziesiątką. Sąd skazał 
Freilicba na miesiąc ścisłego aresztu.

„Potok”. Na odbytem wczo-aj w Krakowie 
zgromadzeniu aKcyonaryustów spółki naftowej „Po
tok" złożyli członkowie zarządu rezygnację ze 
swych stanowisk. Ne razie n.e przyjęto jej, a wy
brano komisję kontrolującą z obowiązkiem przed
stawienia stanu spółki na nantępnom zgron adzeniu 
za dni 20.

Jedną Z Ofi'T Kieszkowskiego jest były 
prezes teatrów warszawskich, ochmii trz dworu Ser
giusz Mucbauow, jeden z na zacniejszych Mooktl 
w Królestwie Polskiem. &uma sprzeniewierzona Mu- 
chanowowi wynosi 14.000 rubli.

Nowz wybryk hakatystów Z Poznani", do
noszą, że zapowiedziane na wczoraj w teatrze pol
skim przedstawienie sztuk narodowych „Kasper 
Karliński i Mickiewicza „Konfederaci Baiscy” zo
stało przez policyę zakazane.

Józef Waniczek, były kapitan ze Lwowa, 
skazany w procesie Bawmans o szpiegostwo na 2 
lata tw irdzy w 1 Stein, zmarł .w sobotę w 3  ięzicniu.

Wielkie (Se* auiacye miano tymi dniami od
kryć w praskich urzędach zastawniczych. Jeden z 
podejrzanych o współudział w owycŁ defraudacjach 
został już aresztowany.

Kobieta adwokatem, Pann_ Chauvin, doktor
ka prawa, wniosła przed Kilkoma dniami do try
bunału w Paryżu prośbę o dopuszczenie jej do zaj
mowania stanowiska edwokata. Wszyscy są ogro
mnie zaciekawieni, czy trybunał prośbę tę uwzględnb

Zmarli. W Wiedniu zmarła 19 bm. na choro
bę sercowe Tekla z Torosicwiczów Sulima Deymo- 
wa, żona byłego dyi aktora kolei państwowycn we 
Lwowie, a obecnie radzcy ministe^yalnego w mini- 
Srerstwie koiejowem, p. Alfreda Deymy, osoba pełna 
zasług i znana z dobroczynności. Podczas pobytu 
swego we Lwowie była ona prawdziwą opiekunką 
wszystkich ubogich, mających styczność ze sferami 
kolejowemi. Zmarła liczyła lat 47. — W  Stanisła
wowie Tomasz Garaski, inżynier kolejowy. — 
W  Jaworowie Onisima Cz -rmk, przełożona kla- 
szcoru B zylianek. —  We L ironie Paulina Kor
czak Micbalswska, żona em. wyższego radz- 
cy skarbowego, w 60 roku życia; Emilia Dziędzie- 
lewicz, żona komisarza mag stratuainego, w 50 r. 
życia; Józef Pietranowski, kapitan obrony krajowej, 
w 42 r życia; Józef Ledwina, maj itei koszykarski 
i nauczyciel zakładu ciemnych, w 51 roku życiu; 
Luuwiks z Kozłowskich Słotwińska, wdowa po oby
watelu ziemskim, w 75 r. życia, —  W Jakobowej 
Woii Dymitr Tańczuk, radzca Dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie, w 52 r. życia.

-Ftar powietrzu. T. o g. 8 rano +  2, w poł. 
+ 4  R., Ear. 777. Podn >si się. Słota.

Na wschodach p erwszego piętra.
Żebrak. Proszę o wsparcie.
Fan. Nic nie dam'
Żebrak. To niech mi pan przynajmniej powie, 

czy na drugiem piętrze mieszka taki sam obrzydli
wy sknera.

Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po raz 
drugi „Nieuczciwi”, zakończy „Pierwszy bal” Przy
bylskiego. Jutro we wtorek „Córka pułku1, rozpo
cznie „Światowe kobiety” . We środę po raz pierw
szy ,,~abusiu“ , sztuka w 3 aktach Gabrjeli Zapel- 
skiej, rozpocznie „Maski” . W e czwartek „Cavallena 
rui ticana"

C zęść  ekonom iczna.
Wiedeń, 20 listopada. 

(Z.). Kuch na giełdzie był dziś bardzo nie
znaczny, _ cc zresztą jest zjawiskiem zwykłem 
w ostatnim dniu tygodnia, gdzie spekulano- 
boją się rozpoczynać nowe interesa. Tendenoya 
jednak ogólna była dosyć silną, C".ego najlep
szym wyrazem 'est to, że pomimo zupełnej 
utagnaeyi zniżki dzisiejsze są minimalne. Z  tar
gów zagranicznych nie było dziś żadnego im
pulsu i na moh panował zastój przy silnej zre
sztą tenuencyi. Stosunkowo najb-.rdz t : ożywio
nym był targ walorów elektrycznych, także 
w akcyacn tramwajowych zrobiono kilka tran- 
sakcyi.

Ostatnie notowanie :
Kredyty au„’tr. CI5T25, węgiershib 387 50, 

Angiobanki 162.50, Uniony 292*— , Ba.nkver*i ’ 
ny 252'90, L&nderbank' 220'15, Ludwiki 212'50, 
ćzem iowiecjue 29200, Elbethals 260 —, Renta 
papierowa 10245, srebrna 102 35, austryaeka 
złota 122 85. austr. renta wal. kor, I02,2o, wę- 
gi srsku złota 122 3C, węgierska renta wal. kor. 
1001—, dukat 6 66, 20 frankówka 9 53:>j, marki 
11 -77-, ruble 1-28'],.

§ C&riy rbuża. Wiedeń 20 listop&aa. Pszenica 
na wiosny 11.94— 12.—, żyto na wiosnę 8 86 
po 8.90, owies na wiosnę 6.85, kukurrdza na 
listopad 5.55, na maj-czerwiec 5.78—5 92, rze
pak 14.— 14.15.

Spirytus. Wledtń 20 listopada. Dzisiejsza 
cena 19.50— 19.80., odpowiada ona przeoiętnej 
cenie całego tygodnia.

8 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów w . Lwo
wie od 13 do 19 listopada 1897 roku—  bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica U'10 do 11-50, żyto 7'SO do 
8-15, jęczmień browarny 6-95 do 8-50, jęczmień pa
stewny 6'40— S-50, owies 6-95— 7-20, nreczka 7-25 
do 7'75, kukurudza zeszłoroczna 6-00 do .-li'50, ku- 
kurudza nowa 6-45 do 5.85, proso 0-— do 0-— , 
groch do gotowania 7-75 do 9'50, groch pastewny 
6’UO do 6-50, soczewica 0'—  do 0-—, fasola 0-— 
— *—, bobik 5 45 do f-80, wyka 4'95 do 5-5C, ko
niczyna czerwona 8ć’00 do 41-00, Koniczyna biała 
35'0C do 40-— . koniczyna szwedzka — -—  do — *— . 
tymotka 15-00 do 18-— , .nys rosymki — •—  do 
— ’— , anyż płaski — •—  do — •— , kminek — •— 
rzepak zimowy 12 85 ao 18-20, rzepak nowy 0'—  
lnianka 8-25 do 8-75, nasienie lniane 0-00 do 0-00, 
nasienie konopne 0.00—0.00, chmiel 65-00— 105-—, 
nafta zwykła 15-— do 16-— , nafta salonowa 18-—
do 19"— , wosk ziemny—  ------- -—, spi-ytus 10.000
litr. pr. gotow^ kontygentowany bea opłaty podatku 
17-25 do 17-45.

Telegramy Przeglądu.
Stein (w  Krainie) 22 listopada. Dziś rano

0 gedzmie 8 minut 23 dało się tu uczuć gwał
towne wstrząśnienie ziemi w kierunku z po
łudnia na północ. Trwało ono trzy sekundy.

Pi aga 22 lictopada. Narodni Lisfy ogłaszają 
depeszę, inspirowaną, widocznie przez zarzad 
partyi młodoczeskie; a rzucającą nową myśl 
załatwienia spnru narodowościowegu w Cze
chach i na Morr.wie, tudzież wskazówki oo do 
ewentualnej rewizyi rozporządzeń językowych. 
Depesza ta podnosi, że rozporządzeń języko
wych już z tego powodu me można uważać za 
coś nieodwołalnego, iż uznane one zostały ja 
ko niezupełne. Nie meżna atoL. nawet jednej 
litery w tyoh rozporządzeniach zmianie dopó
ty, dopóki w ich miejsce nie nastanie coś inne
go, lepszego. Nadto musi bye zachowaną zasa
da zupełnej równości obu narodów, a pierwszą 
konse*wencyą t*i zasady jest to, ażeby każde
mu Czechowi i Każdemu Niemcowi w Czechach
1 na Morawie, władze wymierzały sprawiedb- 
wośó w jego własnym języku.

Od tego nie mogą Czesi odstąpić. Formal
ne przeprowadzenie tej zasady wymaga jecbnat 
zsłf twienia kwe*tyi wstępnej, jak ma nastać to 
ureguiowarre stosunków, aby wymiar spraw ie- 
dliwośoi jednemu narodowi nie był uważany 
przez drugi naród za poniżenie i przykrość je 
mu wyrządzoną. Należy więc stworzyć kryte- 
ryum dla ocenienia narodowościowego chaiak- 
teru danej okolicy lub miejscowości, tudzież 
zakreślić grecice żądania znajomości drugiego 
języka krajowego.

-"W pierwszym kierunku zaproponował p. 
Pacak podobnie jak hr. ERhen^art w swojej 
ustawie językowej i jak dawne wnioski cze
skie, aby kwestya języka urzędów państwo
wy oh uregńiowana była wedle tego bćry ję 
zyk jest językiem urzędowym w danej gminie 
— oo sit za* tyczy drugiej kwestyi, rie  mogą 
Czesi odstąpić od tego, ażeby urzędnicy kon
ceptowi władali obu językami krajowymi, mo- 
żnaby im jednak przedłużyć termin, do które
go mają wyuczyć się drugiego języka.

Dla urzędników manipulacyjnych moźna- 
by zrobić pewne wyjątki.

Jako aalszy nieodzowny warunek stawia
ją Nawodni Listy to, ażeby przed uregulowa
niem sj rawy całą kwestyę językową poddano 
gruntownej rewizyi i aby w Czechach, na 
Morawife a częśoiowo i na bzlązKU wyelimino
wano wszelką, połowiczność i dwuznaczność, 
tudzież aby zniesiono wszelkie dotychozasowe 
prerogatywy aż do najwyższej instamyi. Cze
ski język musi na terytoryum "zeakiea. użj 
waó merytoryoraio i formalnie tej samej w y
łączności, oo niemiecki na terytoryum me- 
mieckiem, zaś w okręgach mięszanyoh musia
łoby rówrouprawnienie być bardzo sumiennie 
przestrzegane.

Na tej podstawie tylko można Dy coś 
zbudować.

W edeń 22 listopada. (Rada państwa). Na 
porządku dzisiejszego posiedzenia zapyta! libe
rał Gros prezj ienta, czy gotów jest nie przyję
ty  jeszcze przez plenum komisy, budżetowej 
refeiat o prowiaoryum ugodowem, który ma 
być wprost Izbie przedłożony, odesłać przedtem 
do kom isji budżetowej.

Prezydent oświadczył na to, że regulum n 
nie. przepasuje nigdzie tego, iż referat musi być 
podany do wiadomości wszystkich członk >w 
kom isji albo poprzednio przyjęty przez komi- 
syę. Zresztą referat o prowizcyyum ugodowem

uioźony został w porozumieniu z prezesem k o
m isji i za je j wolą.

D ba przystąpiła do porządku dżismiego. 
Drugim c wiceprezydentem, wybrany zastał członek 
k tolickiegc stronnictwa ludowego Fuchs 116 glo
sami na j 63 głosujących. Po dokonaniu cego 
wyboru przystąpiono do dalszej debaty nadpo- 
mooą dla ludności nawiedzonej klęskami ele
mentarnemu

Wiedeń 22 listopada. Kom.sva delegacy 
węgiei skiej obradowała dziś nad budź itei t ma
rynarki

Referent Teleky chwalił działalność ma
rynarki austryackiej na wodach Lewantu, któ 
ra podniosło, mocarstwowe znaczenie monarohL 
i wyraził się z największem azn»niani o zarzą
dzie naszej siły morskiej.

Konstantynopol 22 listopoaa. Poniewar pi-ze- 
zimowanir armii tureckiej na terenie operaoyj- 
nym jest bardzo trudnem, przeto jedna bryga
da korpusu, któi*y operował vr Epirze przenio- 
sionf zostanie na loże zimowe z nad granicy 
do Monastyru i okolicy. Także wewnątiz teo- 
salskiej armii operacyjnei nastąpią liczne trans- 
lokacyi i koncentracje. Niektóre oddziały woj- 
ska cofną się aż do Elassony i innych turec
kich miijscowości.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, resum/rutcya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjecnah dnia 22 listopad* S. hr. Jabło

nowski z Popowieo. F. br. Bogusz z Rzemienia. E.
! ze\,sk z Dąbia. J. Oieszkiewioz z Rosji. A. br. 
Miet*l, M. Eissler, K Sehandera i J. Ruinenda z 
Wiednia. Dr, Jul. Wymyślicki z Stanisławowa E. 
Kleezyńska z Krasnobrodów. R Bauman z Bochni. 
S. Loret y Rohatyna. K. Zielonka z Epeijes. H. 
Lirth z Z ywca. Jul Pielańsk-' z Krakowa. J. Kry 
nick. z Żegiestowa. Dyr. E. Sergler z Berlina. S.' 
Zorn z Wiednia.

HOTEL ŻORŹA
Lwóu — Plac -Maryaćki.

Przyjechali dnie. 22 liatopada. J. nr, Potocki 
z Jrzeźan K. nr. Rostworowski z Krechewa. &t 
br. . .ubieński i T. Kowalski z Warszawy. B. br. 
y. Kraus z Stanisławowa. W . br. v. Pelke ź Keło- 
myi. M. Chondzyński z Targowisk. E. Kołaczkow
ski z Strzyżowie. T. Łasrowiorki z Hadir. Z. Jaro- 

tyński z Brudnik. K. Remiszewski z Siedlisk. J. 
śzumpeter z Ruska. W. Cieński z Wodnik. M. 
Trnowszky, E Skucetzky i K. Osi&cimski z W ie
dnia.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E E T  8 Z K O W R O N .

Dwć>w — Plac Maryaeki.
Przyjechali dnia 22 listopada. Dr. J. Binder 

z Ta-nopola. K. Kłem, 8. Pewny i A. Him«r z 
Wiednia. L. Rogoziński z Rosyi. T. Pelc z Rzeszo
wa. F. Gamsk z Przemyśla. Dr. J. Waiewski z 
Nestowa. M. Dynowska z Brodów. N. Ochocki 
z Kalinowszczyzny. E. Kiw.oraki z Rosy”.

H U T E L  F R A N 0 U 5 I U
we Lwowie, plac Maryaeki 

W nowyrr zarządzie, zupełnie odnowiona 
(F. C. Prokscb)

Przyjechał dni? 22 listopad*, M. Biliński 
Tarnopola, W. Skopowscy z Krystynopola. P. Mo- 
siawicz z Tłocbowa. Z. Stojowski z Stanisławowa. 
P. Kisiński z Perespy. A. Opel, J. Kohn, Z . Ra 
ger; E. Just, E. Kerzoerg, H. Blach, J, Lecbner i 
B. T. P. Eurgi z Wiednia. Br. J. Banhiay z Tryń- 
ezy. i Jurkiewicz i J. SzymańsKi z Krakowa. M. 
Pi wieka z Bortrik K. Smagowicz z Ostrawy. A. 
Radzmhowski z Podola ros. Z Rówieński z Kijowa. 
A. Piet- zycni z Eomarnu

Rubryka te nie pochodź’ od Redakeyi, nie bierz# też 
•na za nią na siebie źadn >j odpowiedzialności.

Stsyjl io ie l  llea stl Stsyp
narrzeciw dworca kolei, wykwintnie urządzony, ueny przy
stępne. Właściciel Stani iław Dienstl, restaurator Kolejowy

Obrońca *c sprawach Parnych

x  2 3  ■t a , ± ę jS Ł '
przep-awadŁił się na ul. Kość usz*i I 6. 

Lekarz chorób dzioci
Dp. Stanisław I t a  dławslci

p  iw r u c i ł  i ordynuje od 2 —4  ul. Wałowa 21.

D r .  J A N A
lekarz chorób wewnętrznych, przeprowadzi! 

się na ul. PAŃSKĄ 6 (parter).

Dr. *! a ii
3ekundaryuBL oddziału chorób skórnych i wenery

cznych szpitala powsz. we Lw iwm 
UL Piekarska 1. 4 I piętro. Ord od 8— 5.

Kok założenia 1833. 1
Diss* bankowy i kantor mym^nny ;

poa firau |
s c h e l u e m e a s  ? s r *

Lwów, ul. Earola Ludwika i. 1 w gmuenu dy- j 
rekcyi aralie. Tow. kred. ziemskiego, poleca 

P R O M E S Y  do ciągnienia 1 eru liia 1897 na 
lasy państwowe z t o k u  i86ł po zł. 5.75 wraz ze i 
stemplem a względnie na połówki tych losów po | 

zł. 3.50 wraa ze stemplem. i
Główna wygrana złr [50.000 w . a.

a względnie połowa.
L0Sv  NA SAŁATY WESIĘG?NF

pod jak najkorzystniejszemi warunkami. I
Wydawnictwo gazety losowti „Nadzieja” pre

numerata roczna złr 1.70, na prowincji zlr. 1.80,

L wów 22 listopada. ''Ł Izby uandlowej). ”
z* sztukę: Kulej gal. Karolr Ludwika ńOO 

zł. m. k. 211.50 do 214.50 Kolei Lwowsko-Czern.-Ja0*ka 
po 200 zł. w. a. 890 50 do 393.50 banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 386. -  da 395.—. ^ikcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w a. 2u0.— ao 210 Tow. budowy wa-
gonó? Sanoku 26f — do ------

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zi ' Banku hipot. galie,
4 pro los. w 40 lat a tO proc prem. 110.— do 110.70
5 i pół prec. los. w 50 lat 100.1 J do ,00.80, 4 proc los
w 60 lat ! S.60 do 97'3C. Banku krrj. 4 i pół proc. lor. w
61 lat. 100 7G do 101.40, Banku kraj 4 proc. loj. w 67 int
9 8 .- i i  98. 0, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Ieaisya) 
98- — do 98.70, f proc. los a 43 i pćł latacł 96 80 da
97-50, 4 proc los. w 66 la; " j.40 d 97.10.

C  i l i g l  „o- 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnegr 4 irc. 
97-30—98.61 Bukowińskiego fund. oropin. 6 proc. 102 50 
do — , Kom. Banku kraj 5 proc. (I[ emisyl) 100.20 de 
100.E 0- Kolejowe lokalne Banku majowego 4 procentowe 
pu 200 koron 97.50 do 98.20, Pożycz* , krą,. 6 proc. lOS.— 
do — . 4 proc. z 189i r. 97.70 do 98.40- 4 proc. po 260 
kuron z 1893 roku 96,50 do 97.20.



J i n  I h n a t r w  o z
LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennico 1. 20, CZER- 

NIOWCE ^.ynek 3.

Najbardziej czerwone i e- 
picrzchnięte rece wybiele
ją i m ’elikatkiają po kil- 

kakrotnem natarciu
P » i  i i  *r,, i  im a m s

I lwowskie
IFłl^+O fPl s t i - o n

podróż naokoło świata.
Ol warte codziennie ud gudziny 10 rano do 
10 wieczór. Elektryczne poruszenie pizy 
sobnem dziennem i noenera oświetleniu 

Od 21 listopada go 2 1 listopada jest 
do widzenia :

Wstęp 10 centów dla dorosłych i azi«t. i 
Co niedzieli rozpoczyni. sie nowa aerr*.

orzechowe, jaworowe, hebanowe, czereśniowe, srebrna olcba, lipowe 
i dębowe w różnych wielkościach i w największym wyborze. 

P i ł e c z k i  w ło s k o  e angielskie.
O p r n w y  d o  p  łic s s e ił  drewniane i stalowe.
W z o r k i  d o  t y c h  r o b o t  monacłnskie i włoskie.
K a  e t y  z  t rzyrxądam <, kompletne 

i t. p. i t. p. 
p o le c i ł

J u ż  wyszła z druku
Z M I A N A  L O K A L U .

Fabryka dachów ek prasow anych we Lw ow ie przy ul. J tn o w s k ie j
J an a  Lew ińskiego, A leksandra  D om asiew icna i  Siei, oraz

Fabryka pieców kaflowy uh i płyt gipsowych przy ul. Krzyżowej lj 42
T a n .**  L e ^ r l s i s ^ l e g r o  

przeniosły z dniem 15 listopada br. swój kantor z ul. Kiiióskiepc do domu przy ul Kopernika I 18.
Kantor przyjmuje zamówieni" na dachówki felcowane prasowane, ciągnięte patent Liifschtttza, nar- 

piówki, wszystkie w Larwach, alLo naturalne, lut dymione albo smołowane, bądź też glazuro.ran i w rozmaitych po
lorach, na cegłę prasowaną dla filarów bardzo obciążonych, na cegle fasadową profiluwaną i okładzinową, na cegłę 
dla poziomych tt opow sklepionych patent Wernera, na „egłę kominową pa ent Hertza, na cegłę posadzkową, na 
dreny, na posadzkę szamotową w desenie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty gipsowe dla Ścian przedzia
łowych, na gips prażony ; 'nne artykuły budowlane.

Zadaniem kantoru, którego personal został nos, iększony siłą energiczną, bęaąie zała.wia« łaskawe zle
cenia jak najakuratniej i najspieszniej ażeby sobie i nadal utrzymał łaskawe względ; u PT. Publiczności.

Po3yłki pieniężne przyjiaąje biórc Jana Lewińskiego plac Kapitulny L. 7 II. p.

część druga 
wydanie szóste

FLODENTYNY i W A N D Y
obejmuje

Drób. Rolańy, Anszpili, M ,  luszelia,
Zwierzynę i Płautwo dłikie

wszelkie wyborowe

Alojzy Hubner Lwów
P r z e c i w  s i w i ź n < e

najlepszy I nieszKOdiiwy środek 
jevt

FARBA na »ło8y Dr. Durra
chemika berlińskiego.

Cena flasz*') z opisem I zl ’
W yłączny  s k ła d :

flrogwtryi pod Czaro. frrźin
L w ów  pił. K ap itn liiy  S.

UliO T ysiąc* listów  z rzn r ni«m

H an del herbaty , kaw y i  w ina

3 ale z
Budtnie, Racuszki, Strudle, Ptysi«! 
Charlotki, Omlety, Kremy, Galarety

Najrozmaitsze doskonale
Ciasta droźdźowe itp. 

Pasztety Paszteciki zimne i m rące.
Marynaty, Połgąski, Ptkefleisze,

Bajcowanie wszelmh wędlin i % p.

Założony w r. 1855.
Tatfónsz MiłaszewsFi

zegarmistrz 
Lwów, Ak a d em ick a  a

i H  ^poleca swój
S l Ł ł a d

Na Boże Narodzenie!!
S. W . W E JtO JO ll .SKl, Lwów, plac Maiyacki 8, Jagiellońska 6. 

poleca : wspaniale dekoracye do ubić ania dizewka. Wybór olbrzym; 1 Ceny mepra-
kt>k wan“ niskie.

(Gwiazdki złote luo sreDrne od 2 ct. sztuka).
K o m p le t n y  s o r ty m e n t  lO O  a t t u k  o d  2  z ł r .

Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą.

pół kg. Herbaty Cengo czarna . *. Nr, 1 złr. 1.60 ct
„ Soucheng „ . „ 2 „ 2.— „
n » zbiór majowy . „ 3 „ 3.— „
, Kaysów B . . „ 4 , 4 — „
„ Mela .gę de Londres „ 5 „ 4.— „
„ Pecco kwiatowej . . „ 0 „ 3.— „
„ „ „ karawan, . „ 7 „ i — „
„ „ „ najprzedn. . „ 8 , 6.— „

Wysiewki z własnych herbat . . „ 1.30 „
„ z najlepszych herbat . . „ 160 „

Ceny herbaty oznaczone na ■/, kilo w paczki ch */, i kilo, 
O pak ow an ie  n ie  liczy  się, 'HŚ® 

Zamówienia z prowincji zaiatwia się odwrotna pocztą.

Fr;rby oieine w tubach,
do robót artystycznych

O le jk i 1 w e-n ik sy  do tychzi 
l* łom a . P ędzie , P a le iy , l ia r -  

-ony, Stalngi.
Farby ak w arelow e i  tngzowe. 
W szelk ie  p rzy b ory  d o  m alo- 

w a r ia  1 rysow ania.
K a  sety na farby i z farbami kom

pletne.
F arby  em aliow e.
W yroby z terrakotr do pomalowania 
P rzedm ioty  z białego drzewa do 

pomalowania.
P łó tn o  i fa rby  gobelin ow e. 
A parata  do wypalenia ne drzewifl 
polecają po cenacl niebywale n/skicj

F n  d n c h  i B e a c o c k
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 obok 

oukiem1 W go Grossa.

M agazyn i pracow nia fu te r

Feliksa i Juliana Lubelskich
To przesłaniu przekazem po czt. 6 6  ca- 

. yiela franco Drukarnia narodowa St. Mt. 
niecki i Spł. Lwów — Hotel Żorża.

R e s z t k i  1 w y iso rto w a u e  towary 
sprzeda, po cenach b a je c z n ie  ta n ic h  
w e  F i l j i  obok mego magazynu we 
L w o w ie  plac Halicki 1. 2  A .

A . K r z y c z t o f o u fe z .
5  p o k o i  z przynależytosciami, Br»|e- 

rowska 12. __________________
N a js ła t i u ie js z e  obuwie nożna do

stać we B w o w f t  tylko u ł l  c l i e l -  | 
B ta d te ró w  ul. Karola Ludwika 27. 
nowo wybudowany h a t e l  B e l le  1 u  )>•

500 >ii(goH d r z e w a  sosnowego po 
trzebuje Zakład kąpielowy św Anny we 
Lwowie. Oferty tamże.

D o s k o n a ła  kawa jeden kiiojiram 
zł. 1 60 ct. Syriuoz, ul. 3 Mą:a U 2. ul. 
Zamarstynowska U.

P o r tń z  połkryty używany, wózek na 
resorneb i, uprząż do sprzedania. Wiado
mość ul. Źulińskirgo 4. Lickendorf.

K a p r a l i k  Lwów, jedyna krąjowa 
fi nr, a dla zakupna instrumentów muzycz- 
nyc.. Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki 
bezpłatnie.

N ie u ż y t k ó w  na stawy poszukuję do 
wydźDrżawienia lub kupna. Wesołowski 
w Gorlicach.

P » r * k i «  d y w u u y  w wielkim wybo
rze, Lwów ul. Kopernika 1. 5.

d o j a t e *  ziemski około 1200 morgów 
w -zem około 700 morgów lasu na sprze
daż za 1SO.UOO złr. Położenie wygodne. 
Staeya uolei w miejscu. Bliższej wiado
mości udziela " s a n c e la r y a  D r ó w  A . 
i Ł. L is le w lc r ó w , Lwów ul. Kościusz
ki 16. Pośrednictwo wykluczone.

IDO z łr*  dam po otrzymaniu posady 
przy kopalni natty, " :emu kto mi takową 
rynaidzie. Za de skrecyę ręczę słowem! 
Łaskawe zgłoszenia pod W. T. post rest, 
Jasło.
J a k i  '  iirzaei w łażuti m ie js k ie j .

Będąc prarzką w tejże łaźni przez 
półtora roku znosiłam rożne dolegliwości 
od p. zarządczym a nie wiedziałam dla 
czego, aż nareszcie_ przekonałam się, że 
Pan. zarządczyni chciała, arebv ja fału do 
niej książkę Kasy oszczędności i korale, 
ja to nie zrobiłam. Nareszcie obdarzyła 
mi ie Pani zarządczyni paletem ze swojej 
córki i podała mi ceno 5 złr- ja  g" n-e 
kapiła bo nie war la było jak jeden złoty. 
Za to zostałam wydaloną ze służby na
zirre

Jest to słusznie ?
_____________  A . S z e w c z u k .

S % ti,A T iC &  najlepsza woda gorzka.
Główry skład w aptece JSlrazy ż ^ n o ^ r s l s i e g - c  pod

zarządem S. Haya l  wów.

«  B łyska w iczn e
L A M P Y  N A F T O  W E

patentowane systemu Hermana oryginalne 
jedyni i u mnie na składzie, a to lampy 
wiszące w 4 wielkościach, skromne, tanie i 

i ozdobmysze, z pociągami, wszystkie dające
rai bardzo silne bia łe św iatło, zastępu-
||| jące zupełnie światło gazowe, ale znacznie

l  tańsze oświetlenie.
Z powodu zwinięcia austrjackiej fa- 

która te lampy uyrabiała, wysprze- 
raiuałMlSllllilrall 5 J  '.Jiil®yw5 daję obecnie cały zapas tych błgskawicznych
I l I l l i l M  lamp wiszących i sn ą cych ; p o  Z * Ł -

& ® n ych  cenach o 20 p r . ta n ie j jak
HA M  c,eny fabryczne.

Rzadka więc sposobność do nabycia
tanio doskonałych lamp dla oświetlenia 
sklepów, sal restauracyjnych i w,ęki zych

K a z i m i e r z  L e w i c k i ,  Lw ów , ul. Trybunalska.

kieszonkowych i sto
łowych, ściennych i 

nodróżnyeh.
Kaźaa sprzedaż i 

naprawa pod gw»- 
ranoyą.

we Lwowie, ulica Walewa 1« 3
polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w  skórach, gotowe tutra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśniersuwa wcnodząoe, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przaraoianin. na nowe fasony, licząc po 

najniższych couaob. Cenniki na żądanie franco.

mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
mi yscowośoiach pewnie i rzetelnie bez ry
zyka i kapitału zarobić sprzedaż- usta
w ow o dozw olonych  losów i p.,;jie- 
i >w państwowych. Oferty do Łu«J * ika 
OeaierrelcJi era Bud»|>est F IIII  

Dcu'scbg»ss* 8. d u ż y
„Zgon Czarnieckiego" ręcznj 
i zegar (antyk) do ssnr*ed‘ama. 
Uiica Zimorowicza 22, II. p 
Oglądać można między 12— 3.

W  myśl uchwały iłady mLj kiej z 21 października b . r. LM. 
i4397/92 ogłasza Magistrat król. stoi. miasta Lwowa konkurs na 
posadę Uerowmka lwowskiego zakładu gazowego, po przejściu te
goż na własność Gminy m us ca Lwowa z 1 wrześn1* lo9b roku.

Z posadą tą połączona jest płaoa roczna w kwocie 3 000 t. j. 
trzech tjs.ęcy złr. wa., pomiesza*.me, opać i światło w naturze, 
nadto ewentualnie dodatek osobisty rub tantyema. Oznaczenie wy
sokości tychże pozostawia się bliższemu porozumieniu zgłaszająoyoh 
się kandydatów z Gminą.

Kompetenci winni przedłożyć dowód ukońozenia szkoły śre
dniej, świadectwo ukończenia szkoły politechniczni j, tudzież wyka
zać się dłuższą praktyką w gazownictwie i dowodem uzdolnień,a 
do samodzielnego kierownictwa zakładem gazowym, tak pod wzglę
dem technicznym jak komeroyalnym w szozególnośoi wedle obo
wiązujących przepisów rozporządzenia ministeryainego z 17 wrze
śnia IBbd Nr. 151 Dz. u. p wreszcie wykazaó znajomość języka 
polskiego.

Świadectwa ukońozenia równorzędnyoh naukowych zakładów 
zAgranicznyoh mają to samo znaczenie, co świadectwa zakładów 
krajowyoń.

ifodaaia w powyższy sposób udokumentowane należy nadesłać 
do Prezydyum Magistratu najpóźniej do 1 stycznia 1898 roku.

M ag is tra t Król. stoł. m iasta.
Lwów 12 listopada 1897.

otrzymaliśmy właśnie transport 
i polecamy po cenach najniższych 

R w j.m .k i k o k o s o w e  
szozotkowe pleeiome w  różnych 

wulkośoiac h 
C l i o d a i J  k o b o i e w e  

C h o d n ik i  i  L in o  e u m  
C u d d  n ik ł  e e r ą  o w a  
w kilku szerokościach 

P r  le d ó c ió łk i  i  f  in e le n m  
Pi Bod jc i ó i l c l  c e r a t o w o  w ró- 

żnyoh deseniaoi i rezmiaraoh 
.d a ty  ja p o ń s k ie  

na ściany i przed łóżka 
C e r a ty  ita  s i o .y  i  u e loJ e  
Wszystko bardzo gustowne ii 

w wielkim wyborze

Fridrich i tieacock
Lwów, n lłca  W etm atiska 1. 4

obok cukierni Wgo Grossa.

K E t E * l
angielski glicerynowy z zapachem fiołko
wym, uznany przez powagi lekarskie jako 
najlepszT środek przeciw pierzcbnieom 
twarzy i rąk, oryginalni tubt 50 ct. tylko 
w magazyjue G órak ' 1 Szydkoi rski 
  Lwów, plac Maryack' 8.

I le ira tt .
Wer dieser Fasching Heirathen will, wen- 
de sich sofort an die seit 15 Jahren beste- 
bend-n Interwentionsbureiu Sug Nagy 
Budapest Desseffygasse 1.6. Gegenwartif 
sind * 805 baaui yorgemerkt, uarunte" 
350 Miidcben mit Yerirogen /on fł. 1000 
bis 10000 fi., 100 MRdchen ron 10000 fi. 
bis §0000 fi. sechzig Damen voj f! 5000O 
bis zwei Milionen 45 ,e,che M idchen die 
nur Offiziere heirathen, 250 Wittwen tou 
il. 1000 bis 3 Milionen v eruogen. Nu:1 
deutsohgeschriebene Anfragen werden g®" 
gen binsendung von lo kr. in Bnefma’ 
x en unte r strengster Discretion proinpt 

beaniwonet.

D o  sprzednn ia:
K a m ie n ic a  we Lwowie, w dogod-1 

nem nołożeniu z ogrodem. Tinała i wy- 
kw.-ntni- wjkonana budowa. Wolna d 
podatku. Cena 60.000 złr. D bg Kai/- 
-szczednuści 35 000 złr. r 

l> o ą i I>urlł;ro .y  w Zama.atynowie, 
z ogrodem. Eleganckie mieszkaniu, Wolne 
ais Cena 11 000 złr. Dług bankowy 

3.500 złr. Część ceny kupna pozostać mo
że przy hipotece.

Wiadomości wdzieli kancelarya adw. 
i*ra. Jexanara ochiera, Kopernik* 28. 
Pośrednictwo wykluczone.

iW jr- C ea n H ti j j a t i s

P r o i l i a i y
«  ła sk a w e  zw rócen ie  uw agi n o  n a sze  m agazyny ua 

cen ę i  n a  ja k o ś ć  tow arów  
W ybór i  tan ie  cen y  we L  w ow ie n ieb y w a łe

K a u c z y ń s k i  &  b e r s u
ul. Karola Ludwika 8 Ł w ó i r  ulica Halicka [, 6,

z -rina własnego cnow j ,  aostarcza od naj
pierwszej jake.ui (.płatnie 4 butolki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
83 cent B*>n liy k t H ertl, właściciel 
flobr, iu  rk  Golił toh przy Gonobitz, Styry*.

BedaktOT pdpow isłteiafey; W s d t w  MwJowaid. Piipiar i  iahrykż £t]aU<^wk)aclł v  Butlej


